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eh-nulk Poznański 
kodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

pi swiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

persza drobnego 1 8gr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 >gr. (incl. tłumaczenia)

redakcji.
Listy

administracji i ekspedycji winny być 
frankowane

Przedpłata kwartalHar
wynosi w Poznania*7 marek 50 fen., w Państwie nia- 
mieckićm i w Anstryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, 'Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Darni, j Tran 

cyi, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji ; przedpłatę. .. . ...... - przyun i t
w monarchii pruskiój oraz w państwach de zwią kuip •- 
cztewego niemiecko-austryack. naletąeyoa -V -iy Ipo­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeatury 
ze których pośrednictwem (zobacz niżej) molna U*że 

przesyłań egłoezenia do ekaped. Dzień. Pozn.
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rne?du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Ruuge.ż.—- 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berliuie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: H a a s e n s t e i n & V o g 1 e r. — , W Berlinie R u d o 1 f M o s 8 e, Jerusalemerstrasse 48. A. Retem ey er, Internationale Annonoen-Expedition. Invalidaadaak 
Bebreustr. 24 i Central-Annooen -Bureau der D eutsohen Zeitungen. Muhrenstr. 45. — W Bremie :E.Sohlotte- — W Frankfnroie nad Menem Daube&Comp. — WW roaławiu Daube, HaasenitelnSVogieri Moese. — w Plesze­

wie: L. Zboral»k,i.
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28 i Obrady, jakie się toczyły w tych dniach w parla­
mencie angielskim nad kwestyą wschodnią,, zawiodły 

¿zeki wania zaniepokojonej ostatniemi czasy opinii, 
oiczoraj przytoczyliśmy w streszczeniu rozpiawy Wyż­
nej izby angielskiej. Dzisiejszy telegram donosi o dy- 

usyi nad !ym samym przedmiotem w Izbie niższej, 
mkk z jednych tak z drugich rozpraw niczego się nie 

pwiadujemy, Cob/ rzucało światło na dotychczasowe 
'Uósunki i pozwalało choć domyślać się, jakich chwyci 
la»2 dyplomacya europejska środków, jeśli już nie w 

D ilu załatwienia kwestyi wsohodniój, to przynajmnićj 
zapobieżenia ogólnćj wojnie. A przecież obawa ta
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zie a
ustaje. Nikt nie wierzy, ażeby rozpoczęta na pół- 

yspie bałkańskim wojna mogła się szybko zakończyć; 
a v Idziała onu na innych Słowian tureckich, oddziała na 
eol.ustryą, jak już oddziaływa na Rosyą. Austrya się 

k jroi, to samo czyni już Rosya od dawna, Rumunia 
ystępuje z pretensyami do Forty, Grecya zamierza 

ud ryslać okólnik do mocarstw europejskich, Anglia z 
87!iczwykłę energię roztacza swoją opiekę nad Turcyą, 

'rancya czycha na sposobność, ażeby dobić się znów 
oli pierwszorzędnego mocarstwa a Niemcy na pozór 
bojętue cbciałyby przyjęć pośrednictwo na siebie. Tój 

mai ¡epewuój sytuacyi nie wyjaśnia, jakeśmy już powie- 
zieli, dyskusya w niższćj izbie angielskiój, w k*órój 
'orSjth wy stępił z żędaniem, ażeby rzęd postarał się 
gwarancye skuteczne w celu zaprowadzenia dobrćj 

duiinistraoyi w słowiańskich prowincyach Turcyi.
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4e®¥niosek ten popartym został przez Gladstona, który 
yJJ,,odniósł, że Anglia w skutek wojny krymskićj zyskała 

irawo do interwencyi i do moralnój demonstracyi. Na- 
tępnie ganił Gladstone rzęd, ponieważ w sprawie 

tbiorowój interwencyi nie wzięł inicyatywy, co przy- 
) izyniło się do rozsiewania błędnych zapatrywań z po­

sil rodu wysłania floty angie'skićj do zatoki Besiki, i z 
iipipowodu nie przyjęcia berlińskiego memorandum. W 
’0J:ońcu żędał Gladstone, ażeby gabinet angielski starał 

iię o porozumienie z mocarstwami europejskiemu W 
itróidpowiedzi swój nadmienił nasamprzód Disraeli, że 
'Wniosek w niejasnćj został podany formie, a dalój 
3? jod niósł, że wiadomość, jakobv 40 bułgarskich dziewic 
g^eamordowany ch zostało przez Turków, na mocy spra­
wozdania konsula Baringa okazała się nieprawdziwę. 

eo-Co się tyczy okólnika hr. Andrassego, to Anglia wa- 
'^hała się przystąpić do niego, ponieważ rzęd dzielił to 

Zapatrywanie, że status quo w Turcyi utrzymanym 
być musi. Kiedy jednakowoż Turcya wezwała Anglię 

0, iio pr yjęcia noty Andraseowskićj, wtedy rzęd angiel­
ski zgodził się też na nię, ażeby działać wspólnie z 

P nnemi mocarstwami. Anglia była z poczętku odoso- 
bnionę, ponieważ oświadczyła się za zasadę nieinter- 
wencyi, odosobnioną jednakowoż już nie jest od chwili, 
kiedy pięć mocarstw przyjęło tę zasadę. Memorandum 
berlińskie zawiera ultimatum, że jeśli wyłuezczone w
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tćm oświadczeni] zakończyła się dyskusya a panowie 
Bruce i Forsyth oofaęli swoje wnioski.

Pisaliśmy wyżćj, że Grecya zamierza wysłać czy 
tćż wysłała już okólnik do mocarstw europejskich. 
Otóż, jak piszę z Paryża do National-Ztg., w 
okólniku tym kładzie rzęd grecki główny przycisk na 
to, że trudno mu będzie nadal zostać neutralnym w 
skutek osiedlenia się Czerkiesów w sąsiednich prowin­
cyach. Co do postawy, jakę Rumunia zajęła w obeo 
Turcyi, nadmieniliśmy już dawnićj, że Turcya wszy­
stkim mocarstwom, które podpisały traktat paryski, 
przesłała memorandum, jakie odebrała od rzędu rumuń­
skiego. Według dzienników parjzkich, nim Turoya 
mocarstwa zawiadomiła o tóm memorandum, wysłała 
już Rumunia także ze swój strony, prawdopodobnie ad 
captandam benevolentiam, okólnik do mocarstw z we­
zwaniem, ażeby rozważyły pretensye rumuńskie. Ro­
sja podobno najmmój dla Rumunii objawia sympatyi, 
natomiast Anglia i Francya popierać maję jćj żądaniu.

Z placu boju ważniejszych nie odbieramy wiado­
mości. Na uwagę tylko zasługuje doniesienie Poli- 
tische Corresponden z, wedle którego Mukhtar 
pasza, lekko ranny, z Bileku cofnęł się do Trzebinii, 
gdzie oczekuje posiłków. Jak pisze pomieniooy dzien­
nik, uderzyli Czarnogórcy w dniu 31 z. m. na Bilek, 
walka trwa dotęd jeszcze i los jćj nie rozstrzygnięty.

# la zebranie wyborcze w Wrześni
w dniu wczorajszym odbyte, jak nam donoszę, stawiła 
się dość znaczna liczba wyborców, reprezentujęcych wszy­
stkie stany. Zebranie to odbyć się miało burzliwie do 
tego stopnia, że prawie wszyscy z wiejskićj inteligencyi 
protestujęc przez usta p. W. Hulewicza z Młodziejewic 
przeciw nadużyciom zebrania, opuścili je przed doko­
naniem wyborów. Korespondent nie donosi nam, ja­
kiego rodzaju zaszły nadużycia — oczekujemy więc w 
tym względzie bliższych szczegółów.

Po ustąpieniu pewnćj części protestujących wybor­
ców, pozostali przystąpili do wyborów i obrali na de­
legata ks. Kuleszę, na zastępcę p. Potural- 
s k i e g o.

Na kandydatów na posłów do sejmu pp.:
Ks. dr. Stablewskiego, ks. biskupa Jani­

szewskiego, Kantaka, Śt. Różańskiego, 
księcia R. Czartoryskiego, Konst. Sc z a nie­
cki e g o.

Na kandydatów na posłów do parlamentu: 
pp. hr. St. Żółtowskiego, hr. J. M i e 1 i y fl­

eki ego, dr. Wł. Niegolewskiego, ks. Al. 
Ponińskiego, dr. H. Szumana i Kar hr. Ra­
czyńskiego.

Kto wybrany został do komitetu wyborczego — 
nie donoszę nam.

=& Poseł T. Magdziński zdawać będzie w
., , . . , , , • ■ 5 dniu 20 b. m. w Opalenicy sprawę z czynnościnićm warunki me będę wykonane, mocarstwa zupełnie j Kołft pol8kiegQ w 8ejffiie pru8kiW

innych chwycę się środków. Niewykonanie przyrzeczeń, 
które dać Turcya była gotowa, byłoby pociągnęło za 

okupacya i wywołało wojnę. Flota angielska 
wysłaną została dla obrony interesów Anglii. Dotych­
czas, tak zakończył odpowiedź Disraeli, nie znalazłem 
żadnego powodu do interweniowania, ale skoro tegc 
okaże się potrzeba, gotową będzie Anglia do brania 
udziału w pacyfikacyi słowiańskich prowincyi. — Na

# Walne zebranie wyborcze powiatu 
pleszewsKiego odbędzie się w dniu 7 b. m. o go­
dzinie czwartój po południu w hotelu pana Wali- 
szewskiego.
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0 początku i końcu świata
przez

Stanisława Warnkę.

(Ciąg dalszy. Zobaez nr. 172, 173 i 174.)

W środku plamy słonecznćj znajduje się ciemne 
jądro, to znaczy ciemne względnie do jasnćj powierz­
chni słońca, bo jak obliczył Zoellner, jest ta plama je­
szcze 4000 razy jaśniejsza od księżyca w pełni. — 
Jądro to otacza półcień — penumbra — szarawego 
koloru, jak morza na tarczy księżyca. I penumbra i 
jądra mają kształty bardzo nierówne i nieregularne, 
czasami kilka plam leży w jednćj penumbrze i tworzy 
grupę. Wspomniane wyżćj „ziarna ryżu“, masy jasnćj 
atmosfery, które tworzą powierzchnią słońca, przedłu­
żają się w około plam i szeregują się prostopadle w 
koncentrycznych promieniach nad brzegami plamy. — 
Czasami na plamie spoczywa jakby różowa zasłona, 
podług Secchiego składająca się z chromosfery. Często 
w wielkich plamach można dostrzedz wirujący ruch, 
który penumbrę w spiralne linie wykręca, jak to ob­
serwował dnia 5 maja 1854 Secchi, ale po 2 godzinach 
ten ruch wirowaty ustał. W bliskości plam pokazują

zwykle bardzo jasne, srebrno-białe miejsca zwane 
pochodniami. Zjawienie się silnych takich pochodni 
jest zwykle zapowiedzią zmian na powierzchni słońca. 
I tak widział Wolf dnia 30 kwietnia 1848 r. bardzo 
żywe pochodnie na tarczy słonecznćj; następnego dnia 
obserwował to samo miejsce i dojrzał tam, gdzie po­
przedniego dnia były zaledwie maleńkie plamki, ol­
brzymią grupę plam dług. 180“ — 18,000 mil, a w 
n>ćj dwa główne jądra, każde mające 2000 mil śred.

W przeszłym wieku dostrzegł Wilson1), że pe­

numbra tych plam pokazuje się i znika przy porusza­
niu się plamy od zachodu ku wschodowi w uderzający 
sposób. Przed zbliżeniem się do środka słońca widać 
lewą, zachodnią krawędź penumbry, p > przejściu przez 
środek znika ta najpierw, a długo widać prawą, wscho­
dnią krawędź. Z tego wnioskował Wilson a z nim i 
W. Herschel, że plamy muszą być lejkowatemi zagłę­
bieniami w atmosferze słonecznćj, a nawet Herschel i 
Arago zbudowali na tćj obserwacyi teor?ą fizycznego 
składu słońca. Podług tego słońce miałoby być w 
środku zimnćm i ciemnćm ciałem, otoczonćm dwoma 
atmosferami, jedną jaśniejącą zewnętrzną fotosferą i 
drugą wewnętrzną mnićj jasną. Jeżeli w tych atmos­
ferach zrobi się z jakichbądź powodów otwór, w takim 
razie pokazuje się ciemne jądro słoneczne (plama) oto­
czone szaruwą dolną atmosferą (penumbra). Nie po­
trzebuję rozwodzić się nad dziwacznością tćj teoryi, 
która kazała słońcu stygnąć od środka, aualiza spek­
tralna wykazała jasno, że jądro słońca musi być roz- 
palonćm i jasnćm, bo daje spektrum różnofarbne i 
ciągłe, a wysłane przez to jądro promienie muszą prze-

') Wilson: Observations on the Solar Spots. Philosophi- 
Transactions, 1774. Wilson był najpierw farmaceutą, potćm

■- Ptł®ował w le arni ozoionek, nareszcie został profesorem astro- 
'e »Miii w Glasgow. Żył od r. 1714-1786,

O Zebranie wyborców odbyte w dniu 30 
z. m. w Brodnicy w Prusach Zachodnich załatwiło, jak 
donosi Gazeta Toruńska, przy lioznym udziale 
wszystkie kroki przedwstępne do wyborów. Obrano 
komitet powiatowy, delegata na zjazd prowincyonalny 
30 sierpnia w Chełmnie w osobie p. Kossowskie- 
g o z Gajewa i kandydata na posła w osobie p. Par­
czewskiego z Belna. Powiat podzielono na 5 okrę­
gów i podporządkowano parafie; dla okręgów obrano 
podkomitety z upoważnieniem dobierania sobie mężów 
zaufania dla pojedyńczych parafii. Organizaoya więc 
skończona, zostaje dopełnienie obowiązku tak ze strony 
komitetów i mężów zaufania jak wszystkich wyborców.

W końcu zapowiedział poseł p. Łyskowski z 
Mileszew, który temu zebraniu przewodniczył, że na 
wiecach relacyjnych, 13 go sierpnia w Nowemmieście 
dla powiatu lubawskiego a 20-go sierpnia w Brodnicy 
dla powiatu brodnickiego, składać bęlzie sprawozdanie 
poselskie i zapraszał do licznego udziału celem zapo­
znania się z czynnościami sejmowemi ubiegłój legisla- 
tury. Odnośne komitety powiatowe ogłoszę przez pi­
sma publiczne zaproszenia na te wiece.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel wyższy gimnazyalny dr. Jan Neuhaus w Choj­

nicach powołany został do gimnazyuin w Brodaicy w Pr. Zaoh. 
a przy gimnazjum w Chojnioach został nauozyciol zwyczajny 
Antoni Łukowski mianowany nauozycielem wyższym.

¡axa»

tíorespondencye Dziennika Pozn.
Z Kongresówki, 1 sierpnia.

(Urodzaje w Kongresówce. — Stagnaoya handlowa i brak kre­
dytu. — Okólnik ministra handlu pruskiego. — Sądowuioy spa­
dli z etatu. ■ Pohop młodzieży do rzemiosła i w ogóle do na­
uk technicznych. — Brak nauozycieli i profesorów. — Bank 
rólniozy. — Projekt skojarzenia kredytu miejsaiego. — Niepo­
kój umysłów pomiędzy unitami w Siedleckióm. — Zabicie djaka 
i <'■•.'óeh kozaków. — Opinia o Przeglądzie Tygodnio­

wym. — Siładii na Serbów.)
(2) Dzisiejsza korespondencyę datuję zamiast 

„z Płockiego“ z Kongresówki, a dla tego, że z po­
wodu osobistych interesów miałem sposobność być w 
ostatnich kilku dniach w różnych miejscowościach kra­
ju — i z różnych tćż stron zebrany jest materyał do 
tćj korespondencji.

Przedewszystkićm co do urodzajów w ogóle w ca­
łej Kongresówce, to takowe przedstawiają się w bardzo 
pomyślnym stanie, nawet jarzyny, o których z wiosnę 
mocno powątpiewano, wcale nie złe rokuję zbiory; je­
den tylko rzepak zimowy w wielu miejscach nie do­
pisał; chociaż w okolicach Kutna, Gostynina, na Ziemi 
Dobrzyńskićj i w Sandomierskićm izepaki dobry wy­
dały plon. Pomimo jednak dobrych urodzajów coraz 
bardzićj czuć się daje stagnacya w handlu i zupełny 
brak kredytu. Dawnićj każdy obywatel, czy to dzie­
dzic, czy dzierżawca dostawał naprzód pieniądze za 
sprzedane zboże z odstawę na jesień lub najczęścićj na 
grudzień, dziś drobny kupiec żyd może tylko dać bar­
dzo małą zaliczkę jako zadatek, a więksi kupcy, jeżeli 
dadzą zaliczenie, co jest bardzo trudno, wymagają so­
lidarnego poręczenia osoby rzetelnćj i odpowiedzialnćj.

Nowe instytucye sądowe głównym są tego powodem. 
Pod względem upadku kredytu ucierpiały szczególnićj 
prowincye przyległe Prusom; okólnik ministra handlu 
pruskiego, ostrzegający kupców pruskich o zmianach 
proceduralnych i prawodawczych w Królestwie Pol- 
skićm, wywołał dotkliwy zastój w transakcyach han­
dlowych w tych prowincyach nadgranicznych, które 
z Prusami prowadziły zawsze ożywiony handel.

We wszystkich miejscowościach Kongresówki znaj­
duje się teraz wielu spadłych z etatu urzędników są­
dowych bez zajęcia; bogatsi obywatele ziemscy niektó­
rym powierzyli plenipotencyę swoich majątków, w o- 
góle jednak wytworzył się nowy wykształcony proleta- 
ryat, któremu społeczeństwo samo, ograniczone w środ­
kach działalności publicznćj, nie może dać odpowie­
dnich zajęć w prywatnych instytucyach, zakładach prze­
mysłowych i fabrycznych.

W całym kraju młodzież w obec jawnych tenden- 
cyi rządowych, aby Polaków odsuwać od służby pu­
blicznćj, po skończeniu gimnazyów lub progimnazyów 
tłumnie ciśnie się do rzemiosł, a jeśli idzie na uoiwer- 
syteta, to najbardzićj na wydział natematyczny, zkąd 
późnićj poświęca się naukom inżynierskim. W osta­
tnich np. latach nie tylko u nas, ale nawet w całćj 
Rosyi daje się czuć dotkliwy brak gimnazyalnych na­
uczycieli, a wiele katedr w rosyjskich uniwersytetach 
stoi pustkami, bo nie ma odpowiednich profesorów; przy­
czyną tego jest okoliczność, że młodzież w Rosyi nie

i chce się poświęcać zawodowi nauczycielskiemu lub pro­
fesorskiemu, połączonemu z wielkiemi trudnościami i 
z despotyzmem, jaki minister oświecenia przez swoje 
instrukcye i niższe organa władz edukaoyjnych na 
grono nauczycielskie wywiera.

W całym kraju obywatelstwo ziemskie z niecierpli­
wością wyczekuje założenia banku hipotecznego, bo 
Towarzystwo kredytowe nie może zadość uczy­
nić wszystkim potrzebom, ale zdaje się, że na bank 
taki czekać długo przyjdzie, bo rząd z pomocą nie po­
spieszy, a prywatne kapitały skutkiem wojennćj atmos­
fery pokryły się zupełnie; za to miasta radzą sobie w 
tych ciężkich czasach. Oto n. p. p. Sosnowski wystą­
pił w Łomży z projektem skojarzenia kredytu miej­
skiego w znaczniejszych miastach Kongresówki i już 
odniósł się w tym celu do różnych magistratów miast; 
wiadomo, że tylko jedna Warszawa posiada Towarzy­
stwo kredytowe miejskie, p. Sosnowski tedy projektuje, 
aby utworzyć Towarzystwo kredytowe wspólne dla 
wszystkich większych miast z odpowiedniemi filiami. 
Prasa warszawska jeszcze nie odezwała się o projekcie 
p. Sosnowskiego, z prowincyonalnyoh zaś dzienników 
Korespondent Płocki oświadczył się przeciw 
takiemu zjednoczeniu.

W gubernii eiedleckićj, gdzie knutem i bagnetem 
przeprowadzano na schizmę, ciągle pomiędzy włościa­
nami panuje ogromne wzburzenie umysłów; po wszy­
stkich wsiach stoją kozacy lub piechota, i nie ma dnia, 
aby nie było jakich gwałtów. Włościanie do nowo- 
urządzonych cerkwi woale nie chodzą, modlą się w 
domu, chrzcin wcale nie odbywają, a małżeństw nie 
ma bezwarunkowo żadnych; coraz częścićj żyją „na 
wiarę,“ poprzestając na błogosławieństwie rodziców, 
lub w braku tych, jeden z najstarszych i najbardzićj 
szanowanych włościan w okolicy błogosławi takie mał­
żeństwo s u i gęneris. Popi wcale ze swoich pleba­
nii nie wychodzą — wielu zaś z dawnych księży u- 
nickich, którzy pokryjomu sprzyjają unii, coraz częścićj 
uciekają za granicę; ucieczki te pod każdym względem 
ułatwiają chłopi, którzy słysząc, że obecnie wojna na

od góry. Jćj temperatura spadnie poniżćj stopnia roz­
palonej gorączki, stanie się nieprzejrzystą i stworzy 
jądro plamy słonecznćj. Lecz jeszcze w znacznćj wy­
sokości nad chmurą żniży się temperatura, to obuiże- 

’ nie spowoduje powstanie drugićj chmury, nie tak gę- 
stćj jak pierwsza, bo w znaczniejszćj wysokości z powodu 
uiższćj temperatury muszą być gazy mnićj gęste, i ta 
to do połowy przejrzysta chmura tworzy penumbrę.“ 
Ta teorya Kirchhofia tłumaczy zarazem zupełnie feno­
men Wilsona, który przy tćm, jak to dodać należy, nie 
przy wszystkich plamach jest widoczny. Kifchhoff 

; wytłumaczył nie tylko naturę plam ale i skład fizy- 
’ czuy słońca. Podług niego „stońoe składa się z sta- 
; lego albo płynnego jądra, w stanie najwyższego roz- 
i palenia, które jest otoczone atmosferą niższćj tempe-
! ratury.“

Na pozór jest wytłumaczenie fizycznego składu 
; słońca zadaniem bardzo prostćm i łatwóm. Spektrum 
i słoneczne jest ciągłe i pokazuje czarne linie, zatćm 
’ słońce musi być rozpalonćm ciałem płynnćm albo sta- 

łćm, otoczonćm rozpaloną atmosferą. Tak nie jest,ii - J x J a. az az »z

chodzić przez gaz rozpalony, otaczający t% j$dro, którv | kwestya jest daleko więcój zawikłan^. Frankland bo
część tych promieni pochłania i wytwarza w spektrum 
ciemne linie Frauenhofera. Już Galilei tłumaczył bar­
dzo naturalnie plamy słoneczne jako aglomeracyą cie­
mniejszych chmur tworzących się w atmosferze słone- 
cznćj na podobieństwo chmur w atmosferze ziemskićj, 
które to gęste i zimniejsze chmury zaciemniają jasną 
powierzchnią słońca. Kirchhoff podjął i poprowadził 
dalój tę teoryą1): „W atmosferze słonecznćj, pisze on, 
muszą zachodzić takie same zjawiska, jak w naszćj; 
miejscowe zniżenia temperatury są tu i tam przyczyną 
tworzenia się chmur; tylko chmury słoneczne będą się 
różniły od ziemskich swym składem chemicznym. — 
Jeżeli się utworzy nad słońcem chmura, to oczywiście 
wszystkie nad nią leżące części atmosfery zostaną o- 
chłodzone, bo chmura nie dopuści do nich części pro­
mieni ciepła, które rozpalone jądro słońca ku nim wy­
syła. To ostudzenie będzie tćm silniejsze, im gęstszą 
i większą będzie chmura, i znaczniejsze w punktach 
blizko chmury znajdujących się, aniżeli w wyższych. 
Następstwem tego będzie wzrost i oziębienie chmury

') Kirohhoff: Untersuchungen über das Sonuenspeotrum 
und die Speotren der chemischen Elemente. Berlin, 1862.

wiem, Cailletet, St. Claire Derille i Wiillner dowiedli, 
źs i gazy rozpalone dają spektrum ciągłe, jeśli tylko 
temperatura ich jest bardzo wysoka i ulegają potężne­
mu ciśnieniu. Eksperymenta Wiillnera pokazały, źe 
światło rozpalonego wodorodu pod naciskiem równają­
cym się ciśnieniu kolumny żywego srebra 1230 mm. 
wysokićj, dało spektrum ciągle olśniewające swą ja­
snością, w którem nawet, gdy światło wodorodu zo­
stało przepuszczonćm przez gaz natrium, pokazała się 
piękna ciemna linia oznaczająca natrium. Z tego wy­
nika, że nie koniecznie musi słońce być ciałem stałćm 
albo płynnćm, może być także ciałem lotnćm. Otóż i 
Faye i Secchi oświadczyli się za gazowym stanem 
słońca, podczas gdy Gautier i Zoellner dowodzą, że 
jądro słońca jest rozpalonym płynem.

Faye twierdzi, że wewnętrzne masy słońca znaj­
dują się w takim stanie rozpalenia, że chemiczne łą­
czenia wcale są niemożliwe i dla tego ten środek słoń­
ca jest ciemny względnie. Dopićro na powierzchni 
słońca w skutek ochłodzenia się mas mogły nieforemne 
te atomy połączyć eię w rozpalone pierwiastki chemi­
czne, które tworzą chmury nadzwyczajnego blasku. — 
Mgławica staje się tym sposobem słońcem i ciemne ją­

dro słoneczne odziewa się błyszczącą fotosferą. Te 
chmury jasne, wypromieaiając w przestrzeń ciepło, sty­
gną i zamieniają się w cząsteczki płynne i stałe, które 
jako cięższe opadają na dół ku środkowi słońca, gdzie 
intenzywność gorączki zamieni je na nowo w gaz 
i jako protuberancye podrzuci w górę. Tym sposo­
bem pada na słońcu z zewnętrznego krańca fotosfery 
nieprzerwany deszcz żużli a z dolnych gorących warstw 
podrywają się wybuchy gazów ku górze. Nieustający 
więc panuje ruch w słońcu z góry na dół i z dołu 
ku górze, nieustanna wymiana rozmaitych gęstością i 
temperaturą warstw. W skutek obrotu słońca około 
osi panuje w rozmaitych warstwach nierówna szybkość 
obrotu i w skutek tego zamieniają się te prądy wstę­
pujące i zstępujące we wiry, które pochłaniają jasne 
chmury fotosfery, ale ściągają w głąb i oziębnięte czę­
ści chromosfery. Napływ oziębłych gazów w środek 
wiru i rozerwanie fotosfery, za któremi pokazuje się mnićj 
jasny środek słońca, oto przyczyna tworzenia się ciem­
nych plam na słońcu. Jasne pochodnie w blizkości 
plam powstają przez odparcie prądów wstępujących 
a penumbra przez częściowe skupienie tych prądów na 
brzegach wiru.

Pojmowanie Faye’a plam jako wirów utrzymać się 
nie da, bo obserwaoye Secchiego wykazały, że na trzy­
sta plam 8 tylko pokazuje ruch wirowaty, jaki Faye 
windykuje dla wszystkich. Zresztą teorya Secchiego 
o fizycznym stanie słońca w najgłówniejszym punkcie 
zgadza się z poprzednią. I Secchi przypuszcza, że 
jądro słońca posiada tak wysoką temperaturę, że żaden 
nacisk nie wystarcza, ażeby znajdujące eię tam gazy 
zamienić na płyn. Znajdują eię one w tak zwanym 
„krytycznym punkcie,“ w którym najdrobniejsze zmia­
ny temperatury albo nacisk wytwarzają kolosalne zmia­
ny objętości gazów.

W skutek drobnych takich zmian następują gwał­
towne erupcye wodorodu i gazów metalicznych czyli 
protuberancye. Stoją te protuberancye w najściślej­
szym związku z plamami; gdzie silne bardzo protube­
rancye, tam tworzą się wielkie plamy, bo nie są one 
niczćm innóm, jak ochłodzonym i oziębniętym gazem, 
wyrzuconym przez erupcyą a opadającym znowu na 
słońce. Przez erupcyą wysoko w góry ciśnięte gazy 
ziębną tam i gęstnieją, jako takie tworzą grubą chmu­
rę, która zaciemnia słońce i tworzy plamę. Ta chmura



świecie, utrzymują, że wkrótce przyjdą „katolickie 
wojska“ wypędzić Moskala z Polski.... Niedaleko 
Siedlca na polach pewnej wsi włościańskiój znaleziono 
dwóch kozaków i djaka zabitych; djak wracał z mia­
steczka z karczmy, a obawiając się iść tam w nocy, 
wziął dwóch kozaków z sobą — wszyscy trzćj zostali 
zabici i nic koło nich nie tknięto. Najenergiczniejsze 
śledztwo nie zdołało nic wykryć, najmniejszego śladu 
za sprawcami nie znaleziono.

Wystąpienie Przeglądu Tygodniowego, 
o którćm dziennikarstwo galicyjskie i poznańskie sze­
roko pisało, znalazło potępienie w całym kraju i we 
wszystkich warstwach społeczeństwa; nadzwyczajnie 
wielu natychmiast odstąpiło od prenumeraty i wysłało 
do redakcyi listy, aby im przestano przysyłać pisma 
tego; FaQ Wiślicki zrobił tak fatalne fiasko na „pier­
wszym torze politycznym,“ mówiąc słowami komedyo- 
pisarza Bałuckiego, że go ani „Panteon,“ ani inne 
przedsiębiorstwa wydawnicze, obliczone na łatwowier­
ność maluczkich, nie poratują. ..

Ogłoszone składki publiczne na Serbów, Gzarno- 
górców i Bułgarów, w których rząd polecił użyć po­
średnictwo prasy warszawskiej, żadnego nie znalazły 
odgłosu — składki znikąd nie nadchodzą. Gdyby 
temi składkami zajmował się jakiś komitet z miejsco­
wych obywateli, to prędzój, ale to, co wyszło z inicya- 
tywy rządu, już jest dostateczne, aby nie znalazło i 
poparcie, tćm mnićj, że w całym kraju utrzymują, iż 1 
znaczna część uzbieranych pieniędzy ginie w kiesze- i 
niech rosyjskich agentów i prawosławnego duehowień- 1 
stwa w Petersburgu i w Moskwie.

Białogód, 27 lipca.
(Szczegóły o mieście. — Szpitale. — Polscy lekarze.)

. V Dd dni kilku zaledwie bawiąc w Serbów 
stolicy i ledwie się w nićj rozejrzawszy, nie mogę zbyt 
wiele udzielić wam szczegółów, temi jednak, jakie ze­
brałem, spieszę się z wami podzielić wiedząc, że publi­
czność nasza, choć głośno nie manifestuje swych sym- 
patyi dla walczącego za wolność bratniego narodu, w 
gruncie przecież sprzyja im i głęboko czuje jego dolę. 
Z tego więc powodu pewny jestem, że zebrane na 
gruncie spostrzeżenia nie będą jej obojętnemi.

Białogród powierzchownością swoją nie jest by- 
najmnićj ponętnym, domów więtszych w nim bardzo 
mało, dwupiętrowych zaledwie kilka, wszystkie bu­
dynki małe, bruk nędzny; całe miasto podzielone jest 
na dwie części: dolną przeważnie handlową, i górną, 
w której mieszkania prywatne i hotele; ostatnich nie­
zmiernie jest wiele. Ludność miejscowa suująca się 
po ulicach przybrana w fantastyczne, narodowe suknie, 
wszyscy tu bowiem wierni są narodowemu strojowi, z 
wyjątkiem postępowców, których tu zowią „zepsutymi.“ 
Kobiet na ulicach niemal nie widać, przechodzące cza­
sami są rzadkością a te noszą żałobne suknie. Bo tćż 
serbskie kobiety idą w patryotyzmie ca wyścigi z mę- 
zką ludnością; nie dziw więc, że ich nie spotkasz na 
ulicach, zajęte cne bowiem w domu skubaniem szarpi, 
sposobieniem bandaży dla rannych, jeśli :goła nie peł­
nią po szpitalach obowiązków sióstr miłosierdzia.

Już to w ogóle przebywający tu cudzoziemiec mi- 
mowoli musi uchylić czoła przed tym narodem tak 
idealnie patryctycznym; podobny zapał dla narodowój 
sprawy w większćj części europejskich narodów należy 
chyba do mytów. Wszystko, co żyło, wszystko, co 
zdolne do noszenia broni wyszło na wojnę; składy w 
Białogrodzie pozamykane, bo nie ma, ktoby sprzeda­
wał, nie ma, ktoby kupował. Ofiarności nie ma tu 
granic, każdy oddaje dla wspólaćj sprawy wszystko, 
co oddać może.

To tćż po ulicach suują się tylko starcy lub ... 
korespondenci; ostatnich tu miryady zwłaszcza Fran­
cuzów, nie mających najczęścićj pojęcia ani o krajo­
wym ani tćż o żadnym innym zrozumiałym dla ludno­
ści języku. Łatwo więc wyobrazić sobie, jak dokładne 
bywają nieraz te wiadomości złożone z usłyszanych tu 
i owdzie pojedynczych wyrazów zrozumiałych; dość 
powiedzieć, że telegramy każą tłumaczyć hotelowym 
kelnerom, którzy znów wzajem nie grzeszą zbyt do­
kładną znajomością.ńadsekwaóskićj mowy. “Tak n. p. 
opowiadają tu sobie jako fakt istotny, że jeden z ta­
kich korespondentów, pisząc o jakićj pomyślućj poty­
czce dowódzcy nadrińskićj armii Ranko Alimpicza z 
Turkami, telćgramem zakomunikował dziennikowi, któ­
rego był reporterem, jak najnaiwnićj w świecie, że 
Ranko pobił Alimpicza. Podobnych bredni piszą tu 
bez liku.

Przybywających tu Słowian widzą Serbowie bar­
dzo chętnie i jak najserdecznićj przyjmują; byleby kto

zgęstniałych i ostudzonych gazów opada powoli, ztąd 
plamy wy glądają jak kratery, napełnione ciemny m dy­
mem, w który krater czasami spłynie masa wodorodu 
rozpalonego i rzuci nań różową zasłonę. Otaczająca 
krater świetlana materya ciśnie na ciemne masy, ogni­
ste języki wdzierają się w głąb plamy, tworzą mosty, 
rozdzielają ją na części. Zagłębienie powstające tym 
sposobem nie przechodzi podług Secchiego 6 tysięcy 
kilometrów, zwykle nawet wynosi tylko dwa tysiące 
kilometrów.

Naprzeciw tym teoryom obstaje Zoellner1) przy 
zdaniu Kirchhofla, że słońce jest ciałem ognisto płyn- 
nćm i w całym szeregu znakomitych rozpraw rozwinął 
swoją teoryą, która znalazła obrońcę w astronomie 
szwajcarskim p. Gautier. 3j Zoellner wyszedł z obser- 
wacyi protuberancji. Zjawiska te są gwaltownemi 
wybuchami wodorodu a w takim razie musi być ich 
przyczyną różnica ciśnienia na powierzchni słońca i 
w tych miejscach, gdzie 6ię wodoród znajduje, musi 
być zatćm warstwa płynna, rozdzielająca wewnętrzne i 
zewnętrzne masy wodorodu. Nie może być zaś górna 
warstwa więcćj gęsta jak dolna, więc jeżeli owa war­
stwa rozdzielająca na powierzchni słońca jest płynną, 
to i jądro jest ognisto-płynne. Za tćm przemawia 
także specyficzna ciężkość słtńca, wynosząca 1,46, zatćm 
większa od wody. Za tćm także dokonane przez Zoellne- 
ra obliczenie ciśnienia atmosfery na słońcu. Zoellner 
zastósował metodę obeerwacyi nacisku gazów V\ iillnera 
do słońca i znalazł, że w oddaleniu 139 mil geografi­
cznych od powierzchni równa się ciśnienie 4.070,000 
atmosfer, przy którćm to ciśnieniu gazy jak wodoród 
nawet przy temperaturze 70,000° G. mogą istnieć tył-, 
ko w stame rozpalonego płynu. Pozwolę sobie tu 
nadmienić, że kwestya stanu fizycznego słońca jest dla 
tego tak sporną, że nie udało się dokładnie obliczyć

) Zoellcer: Utber die Temperatur und physische Be- 
schsneuheit dtr Si nne. — Utb. r die Periedicität und htliogra- 
phische Verbieitung dei Sennenflei ktn. — Ueb.r die Tempera­
tur und physische Beschsflfcnheii der Sonne (II. Abhandlung.) 
-- Ueber den Aggregatzusn nd der Sonnenfleck-.. — Kozpiawy 
te »4 wydrukowane w Beliebte der k, sächsischen Ge?, der j 
Wisseugchaiten zu Leipzig: Math.-phys. Glasss. I87v u. 1873, I

’) ßautier: De Ja Constitution du Soleil. Arohives de * 
ßeneve.

pokazał jakiekolwiek papiery świadczące, że służył w 
wojsku a otrzymuje wyższą rangę niż tę, jaką miał 
dotąd. Szczególnićj daje się armii we znaki brak le­
karzy, każdemu przybywającemu tu doktorowi zwra­
cają Serbowie koszta podróży i otrzymuje 18 dukatów 
miesięcznój pensyi obok utrzymania. Szpitale są do­
skonale zorganizowane, wielka w nich czystość, 'wzo­
rowy porządek i ojcowska prawdziwie nad chorymi 
piecza. Wspomnę tu tylko o jednym z większych 
szpitali mieszczącym się w gmachu dawniejszćj aka­
demii wojskowćj; rannych tu około stu a wszyscy po 
większćj części ranieni w nogi, Turcy bowiem najczę- 
sciej strzelają leżąc i a ziemi; bywając w tym szpitalu, 
zapominałem, żem nie w kraju, mowa polska bowiem 
wciąż obijała mi się o uszy, reszty złudzenia dokony­
wał dźwięk serbskiego języka tak zrozumiały dla pol­
skiego ucha. Przyczyną owój przewagi naszćj mowy 
w tym zakładzie jest, źo dyrektorem i zarazem główno 
ordynującym w ni.n lekarzem jest p. Gąsiorowski, 
Polak, od lat dziesięciu w Serbii zamieszkały a z po­
wodu swego prawego charakteru, wiedzy i uczciwośoi
cieszący się wśród krajowców niezmiernćm uznaniem
i niemałemi tćż w najwyższych sferach wpływami. _
Dwaj jego asystenci są również Polakami, niedawno, 
bo przed miesiącem tu przybyli. Jeden z nich, dr. 
Sienkiewicz wysłanym został wczoraj na dyrygenta 
szpitala do Jagodzina, drugi jest dr. Szczawiński, 
obaj zdolni młodzi lekarze i obaj pełni istotnego po­
święcenia.

Z teatru wojny.
Nie doszedł nas jeszcze obszerniejszy opis zwyoię- 

ztwa ks. Nikity nad Mukhtarem paszą pod Vrbicą. — 
Natomiast znajdujemy w dziennikach następujące szcze­
góły o tej bitwie: W dniu 28 lipca rano uderzył 
Mukhtar pasza z 16 batalionami i 12działami na Gzar- 
nogórców powyżej Vrbicy. Gzarnogórcy trzymali się 
przez połtorćj godziny w swych pozycjach a przekona­
wszy się, ze tureckie szeregi chwiać się zaczynają 
w skutek morderczego ognia z ich strony, uderzyli z 
z bagnetem w ręku. Turcy nie wytrzymali ataku, 
lecz natychmiast posili w rozsypkę. Gzarnogórcy ści­
gali ich przez całe trzy godziny. Lubo dotychczasowe 
wiadomości podane z przyjaznych Gzarnogórcom źró­
deł, jakoby z 16 batalionów Muktara paszy ocalały 
tylko 4, są może nieco przesadzone, nie może żadnej 
ulegać wątpliwości, że Gzarnogórcy straszną uciekają­
cym Turkom zadali klęskę i znaczną ich część wypra­
wili na elizejskie pola. Prócz Osmana paszy, który, 
mówiąc nawiasem ma być Polakiem, wedle wersyi 
niektórych dzienników, miał dostać się do niewoli ró­
wnież jenerał dywizyi Selim pasza, lecz w zgiełku 
morderczćj walki poległ pod razami Czarnogórców. 
O śmierci Selima paszy donosi kilka dzienników. — 
Głównodowodzący Mukhtar pasza miał z resztą niedo­
bitków schronić się do Biłeku, jak nam telegrafował
z Grahowa nasz korespondent. Wedle innych weriyi 
miał przebić się do Trzebinii. Bądź co bądź klęska Tur­
ków jest dotkliwą a bitwa stoczona pod Vrbicą należy 
do najkrwawszych i największych, jaką dotąd stoczono 
na teatrze wojny. Zniesienie armii Mukhtara paszy 
ułatwi Czaroogórcom dalsze opanowanie Hercogowiny, 
gdzie już tylko do czynienia mieć będą z rozrzucone- 
mi po całym kraju mniejszemi sitami Turków. W Bo- 
śnii mają mieć Turcy wedle podań dzienników zna­
czniejsze jeszcze siły, lubo nie tak znaczne, aby mogły 
stawić silny opór w razie połączenia się Gzaruogórców 
z Serbami i odcięcia tym sposobem Bcśnii i Hercogo­
winy od reszty Turcji. Połączenie to zwłaszcza po 
zwycięztwie ks. Mikołaja nie przedstawia tak wielkich 
trudności, jeżeli tylko Gzarnogórcy operować będą 
zgodnie i w porozumieniu z Serbami, o czćm wątpią 
od pewnego czasu dzienniki. Gzolak Anticz, który 
objął naczelne dowództwo po chorym jenerale Zachu 
nad środkową armią serbską, oblega chwilowo Sienicę 
— wedle wiadomości P o 1 i t. Gorr., podanćj już 
przez nas w dniu wczorajszym — w Sienicy ma być 
tylko 2400 Turków a w Ńo wym Bazarze, nieco na 
południe-wschód od Sienicy tylko 1200. Zajęcie Sie­
nicy i Nowego Bazaru przez Gzolak Anticza pozwoli­
łoby mu posunąć się w krótkim czasie do zachodnich 
granic Czarnogóry a tćm samem pociągnąć kordon od­
cinający Bośnią i Hergowinę od reszty Turcyi. Nieda­
leka przyszłość okt.że, jakie są istotcie plany Gzolak 
Anticza a zwłaszcza czy wspólna akcyo Serbów z Czar- 
rogórcami, zapowiedziana ptzy rozpoczęciu kampanii,

temperatury słońca. Obliczenia szwankują niezmiernie, 
od 3000° G. (Vicaire) do 6 milionów (Seccbi pierwo­
tni«). Z tego pokazuje się, że te obliczenia, jak to sam 
Zoellner przyznał, nie mogą jeszcze służyć za podstawę 
do naukowych wniosków. Jeżeli zaś nio znamy tem­
peratury słońca, to i niepodobna z całą pewnością obli­
czyć, czy nacisk górnych warstw atmosfery jest dosta­
teczny, aby zbić masy gazowe na słońcu w płyn.

Po tćj wzmiance powracam do teoryi Zoellnera. 
Zatćm zdaniem tego uczonego jest jądro słońca ogaisto- 
płyncćm, otoczonćm rozpaloną atmosferą. W miej­
scach, gdzie ta atmosfera jest przejrzy etą i jasną, na­
stępuje silne bardzo promienienie światła i ciepła z 
ognisto płynnego jądru, tak samo jak się to dzieje na 
ziemi w nocy przy pogodnćm i czystćm niebie; te 
miejsca w skutek wypromienienia chłodną względnie 
do swego otoczenia i twór y się zimniejsze miejsce, 
ciemny żużel, plama słoneczna. Że te plamy muszą 
być z materyału trwalszego i twardszego niż gaz 
zmienny, dowodzi zdaniem Zoellnera i ta okoliczność, 
że plamy takie trwają czasami miesiącami, co byłoby 
niep dobnćm, gdyby były tylko chmurami. Tak na 
powierzchni jądra słonecznego powstają różnice tempe­
ratury, które to różnice udzielają się otaczającćj atmos­
ferze, w którćj skutkiem tego powstają wiatry i orka­
ny. Na oehłodzone pod żużlem miejsce spływają zstę­
pujące prądy atmosfery, pódczas gdy nà około przez 
wznoszenie się prądów, które tworzą pochodnie jasne 
i wywołują wybuchy protuberancyi, przywraca się ró­
wnowaga, Te zstępujące prądy wytwarzają Cyrkula- 
cyą atmosfery Da około brzegów żużla, którćj zawdzię­
cza swe powstanie penumbra. Są one zimniejsze i 
dla tego musi być ta penumbra ciemniejszą, są zstę­
pujące ku niżćj leżącemu żużlowi, więc penumbra i 
cała plama muszą wyglądać jak gdyby lejkowato za­
głęb.one. Powstanie nad żużlem chmur przygotowuje 
jego rozpłynięcie się, bo z zachmurzeniem ustaje pro­
mienienie ciepła i żużel topnieje pod wpływem ogni­
stego otoczenia. Że te żużle czyli plamy tworzą°się 
zawsze w strefie równikowćj, jest bardzo naturainćm. 
Ochłodzone a zatćm i gęściejsze górne warstwy atmos­
fery- sionecznćj dążą ku dołowi, dolne cieplejsze i lżćj- 
sze dążą ku górze. Lecz mogą one tam tylko się 
wznieść, g^zie najmniejsza jest ciężkość, to jest przy

nie rozbiła się o samolubne cele księcia Nikity, o 
które pomawiają go z różnych stron od niejakiegoś 
czasu.

Jeżeli można dać wiarę wiadomościom pochodzą­
cym ze źródeł przyjaznych Turcyi, to kroki zaczepne 
ze strony Turków rozpoczęły się już na linii Widyń- 
Nicz a zwycięztwo pułkownika Ljeszanioa w dniu 28 
lipca pod Wielkim Izworem nie byłoby niczem in-
nćm, jak tylko odparciem nacierających Turków. __
Serbskie ź ódła całą tę bitwę w innym przedstawiają 
świetle a białogrodzka korespondencya z 29 lipca pi-
sze „Ljeszanin uderzył wczoraj na tureckie szańce
pod Wielkim Izworem. Pięć tureckich szwadronów 
z doby temi pałaszami w jednój, z rewolwerem w dru- 
gićj ręce a cuglami w zębach natarło z impetem na 
serbskie szeregi. Tymczasem Serbowie wysunęli dwie 
bateryo naprzód i ukryli je w zaroślach. Atakujące 
szwadrony przywitał grad kul, nie cofnęły się jednak, 
dopićro gdy padł cały pierwszy szwadron, poszły w 
rozsypkę. Serbowie ścigali Turków i wyparli tureckie 
szańce po krótkim z ich strony oporze.“ Porażkę po­
wyższą Turków przyznają wprawdzie korespondenci 
dzienników przyjaznych Turcyi, lecz donoszą zarazem, 
że następnego dnia, 29 lipca, powetował Osman pasza 
klęskę i większe odniósł zwycięztwo nad Ljeszaninem. 
Szczegółów nie ma jeszcze o tćj bitwie, jak również do 
tej chwili dociec trudno, co się dzieje istotnie z jene­
rałem Gzerniajewem i główną jego armią. Stanowczą 
bitwę pomiędzy Niczem i Widyniem zapowiadano już 
więcćj jak od tygodnia, dotąd głucho o nićj, lubo i 
źródła słowiańskie i inne dzienniki donoszą, że bój nad 
Timokiem wre w najlepsze już od 29 lipca“. Telegram 
NeueFreiePrese z 30 lipca donosi wprawdzie, 
że armia turecka wyruszyła z Niczu a w trzech ko­
lumnach wtargnąwszy w granice Serbii, rozpoczęła bój 
krwawy, —■ lecz w obec wiarogodności tego dziennika 
nip większćj nad tureckie biuletyny, nie można orzy- 
wiązywać do tćj wiadomości żadnego znaczenia, zwła­
szcza co do wtirgnięcia Turków w granice Serbii. __
Jenerał Czerniajew cofnął się istotnie ku granicy Ser­
bii z nakazu głównego sztabu i gotuje się do walnćj 
batalii, ale o tćm, jakoby Turcy zajęli już jaką część 
Serbii, żadne nie donoszą źródła.

O Ranku Alimpiczu i dalszych operacjach pod 
Beliną nie ma nowych wiadomości. W miejsce Ranka 
Alimpicza miał objąć dowództwo pułfcowuik rosyjski 
Komarów.

NIEMCY.
Berlin, 1 sierpnia. Dzienniki donosząc o 

agitacyi agraryuszów i tworzeniu się nowego niemie- 
cko-zachowawczego stronnictwa zbyt mato zwracały 
dotąd uwagi na jeden czynnik, tak pisze N. L. G. 
Gzynnikiem tym jest stronnictwo socyalno-demokraty- 
czne. Nie jest to nowym wprawdzie pojawem, że so­
cjalizm zwalczany ciągle od czasu ukazania się jego 
w Niemczech, mimo to coraz większe robi postępy a 
słronnictwa zapominają za każdą rażą przed wyborami 
o niebezpieczeństwie grożącćm z jego strony. Gzy i 
tą rażą zapomną o nim? Nie może żadnćj ulegać wą­
tpliwości, że jeżeli socyaliści nie napotkają większego 
i liczniejszego oporu jak w roku 1874, liczba ich po­
słów do parlamentu powiększy się. Dotychczasowe 
doświadczenia nauczyły, że socyalno - demokratyczna 
propaganda wzmogła się w ostatnich latach a zwła­
szcza, że agitacyą prowadzono z większą stanowczością 
i wedle pewnego planu. Prasa socyalistyczna, która 
przed kilku laty jeszcze ograniczała się na kilku tylko 
organach, liczy już obecnie w Niemczech 38 dzienni­
ków. Należy na pewno spodziewać się, że socyaliści 
nie tylko zwyciężą w tych okręgach wyborczych, w 
których dotąd zwyciężali, ale nadto pozyskają prawdo­
podobnie większość w okręgach, w których dotąd byli 
w mniejszości, jeżeli im się silnćj nie postawi zapory. 
Zachodzi tedy pytanie: czy przeciwnicy socjalizmu w 
odnośnych okręgach wyborczych są dość silni do od­
niesienia zwycięztwa, albo przynajmniej przeszkodzenia 
do zwycięztwa socjalistów? Na pytanie to należy od 
powiedzieć potakująco. Z dotychczasowych 9 posłów 
socjalistycznego stronnictwa, żaden nie miał większości 
wszystkich wyborców odnośnego okręgu. Największą 
liczbę głosów ^osiągnięto w dwóeb okręgach wyborczych 
obwodu dysfeldorfskiego; przy ściślejszych wyboiaeh 
oddano na p. Hasselmanna 40,3 procent głosów upra­
wnionych do wyboru. W innych okręgach wynosi 
procent ogólnćj liczby głosów wyborców około 30. — 
Poseł Geib miał tylko 27 procent głosów ogólnej li­
czby wyborców. Socyaliści przy swej wzorowej orga-

■ równiku, gdzie siła centrifugalaa największa. Tam 
i zatćm powstaje w atmosferze słonecznćj prąd wstępu- 
: jący» jak na ziemi w regionie Kaimów wznoszący się 

courant ascendant, a przy biegunach, gdzie z powodu 
spłaszczenia ciężkość największa, opada ochłodzona 
atmosfera na powierzchnią słońca. Ztąd tćż pochodzi 
różnica temperatury na słońcu, którą Secchi za pomocą 
aktinometru obliczył jako o Vis wyższą przy równiku 
mż przy biegunach słonecznych. Z poprzedniego wy­
nika, że w strefie równikowćj, jak i w strefach polar­
nych będziemy mieli na słońcu przestrzenie prze­
ważnie z chmurną atmosf.rą, a pomiędzy temi dwo­
ma strefami, analogicznie do regionów pasatów na 
ziemi, będą leżały przestrzenie z atmosferą względnie 
najpogodniejszą. Tam więc będzie promienienie ogui- 
sto-płynnego jądra najsilniejsze, tam muszą się two­
rzyć plamy, i rzeczywiście najliczniejsze i największe 
są plamy w strefach pomiędzy 10° a 30° szerokości
leżących.

Równie łatwo tłumaczy teorya Zoellnera zjawisko 
protuberancyi i ich pokrewieństwa z plamami. Każdy 
gaz bujający nad ciałem płynnćm wsiąka przy pewnćm 
ciśnieniu w to ciało; gdyby n. p. nasza atmosfera 
składała się z kwasu węglanego, to mielibyśmy 
w morzach wodę kwasu węglanego. St. Glaire 
Deville dowiódł, — że rozpalone płyny przy ma­
łym nawet nacisku absorbują gazy. Tak i na słoń­
cu pochłania ognisto-płyana powierzchnia masy roz­
palonego wodorodu, który wytryskuje z szaloną gwał­
townością w górę, skoro tylko zmniejszy się nacisk 
słonecznćj atmosfery. Plamom zaś towarzyszą prądy 
wznoszące się ku górze, zatćm robi się w tych miej­
scach ciśnienie słabsze i naturalnie następuje wybuch 
protuberanc: i.

Ji< '.iidijmy s poprzedzającego przedstawienia, ró­
żnic, w zapatrywaniach nowszych astronomów polega 
na rozmaiłem obliczeniu wysokości temperatury. Secchi 
i Faye przyjmują bardzo wysoką temperaturę i dla 
tego stan disocyaeyi gazowćj na słońcu, Zoellner da­
leko niższą temperaturę i dla tego już stan ognisto- 
płynny i zaczątki przechodzenia, do stanu stałego. W 
czćm przecież są wszyscy zgodni, to w tćm, że słońce 
powoli stygnie. Jaką jest temperatura słońca, nie wie­
my, lecz udało się dokładnie obliczyć, ile ciepła słońce

, nizacyi rozporządzać będą i nadal wszystkiemi sw(,ez 
głosami przy wyborach, mimo to zwyciężyć ich mo ,pc 
każdą rażą, jeżeli wszyscy uprawnieni do wyboije 
stawią się do urny wyborczćj. Statystyka poucza L 
nieszczęście, że dotąd co najwyżćj 79 procent wyb 
ców stawało do wyborów, w Saksonii np. zaledwo Jac 
procent głosowało wyborców a w okręgu, w któr 
wybrano posła Bebla stanęło do urny tylko 38,7 p 4 , 
cent uprawnionych do wyborów. Tćj to opieszało ¡e 
wyborców przypisać należy zwycięztwo socyalistów ¡en 
W naszćm ręku uniemożebnić je nadal.

iśu
F R A N C Y A. t*ilo

& Parys, 31 lipca. Na dzisiejszćm posiedzei P 
senatu przedłożono sprawozdanie wydziału, który 
mowa! się obradami nad admioistracyą armii, a nas 
pnie przyjęto prawo, dotyczące wymiany przekaz. 
pocztowych pomiędzy Francyą a Holandyą i pomięć 
Francyą a Peruwią. Po przyjęciu przedłożonego prs 
ministra skarbu projektu do prawa, żądającego Kredj* . 
2,363,000 fr. na wyrównanie budżetu z lat 1875 i 18 znl 
i kilku jeszcze innych praw odroczył senat swe P°8L 1 
dzenia aż do czwartku.

W izbie deputowanych toczyły się dziś dalsze nfazl 
budżetem ministerstwa oświecenia obrady. Podczas d1’6 
skusyi nad pojedyńczemi jego pozycyami zapowiedzi ł°(

; pomiędzy innemi minister p. Waddington, że starać i 
i będzie o rozszerzenie nauki jeografii, nowszych językó iai‘ 
i gimnastyki i o zaprowadzenie wyższych szkół eleme'11' 
i tarnych. Następnie podał p. Dreo, do stronnictwa 
■ dykalnego należący poprawkę, żądającą 200,000 fr.

zakładanie szkol normalnych dla dziewcząt, gdyż naui1'^ 
ta nader jest niedostateczną a Francya pod tym wzgl 
dem najniższe pomiędzy wszystkiemi narodami zajmiiiu: 
miejsce, posiada bowiem tylko 97 szkół takich norma 
nych a 3000 gmin nie posiada zgoła szkół dla dzj t0 
wcząt. Potem zażądał p. Guichard, republikanin, 90000'? 
fr. na wsparcia dla gmin, które bezpłatną zupełnie do szki1*.6 
swoich zaprowadzić zamierzają naukę, dodawszy przj^ 
tern, iż przeszło milion dzieci nie odwiedza wcale szkQ 
a 60’/° spisowych ani pisać, ani czytać, ani rachowilt0 
nie umie. Po kilku uwagach ministra i sprawozdaw?* 
zniża wnioskodawca żądauy kredyt na 5000 fr. a to dl5,18 
tego tylko, aby okazać w zasadzie, że rząd ubogn;a 
gminom chce w tćj mierze nieść pomoc. Zmienioną i,arl 
ten sposób poprawkę przyjęto 427 głosami przeciw 13lrzy 
Następne pozyoye przyjęto bez dalszćj dyskusyi a osta‘'nf 
tecznie przyjęto porządek dzienny, wedle którego obtf-e 
dy nad kredytem dodatkowym ministerstwa wojny w 
noszący 32,516,308 fr. toczyć się mają na następni' 
posiedzeniu.

Co do odroczenia posiedzeń izby deputowanych od' 
powiedział podobno marszałek prezydent na zapytań* 
odnośne ministra skarbu p. Leona Say, że poniewu 
izba aż do 21 sierpnia nie może ukończyć sumiennych 
nad budżetem obrad, przeto lepiój będzie, jeżeli się dnii 
8 już a nie dopićro dnia 12 sierpnia odroczy. Za ty 
terminem oświadczyły się podobno jednogłośnie tr 
oddziały lewicy.

Wydział sonatu, obradujący nad prawem gminnć 
oświadczył się za odroczeniem rozpraw.

P. Dufaure, będący członkiem izby deputowanych 
przyjął podobno kandydaturę do senatu w miejsc 
K.aziuirza Perier, a kandydatury ty chco poprzeć grupi 
konstytucyjna jako tćż prawe centrum, tak że wyb 
p. Dufaure uważać można za zapewniony.

T U R C Y A.
# Murad V., na cześć którego niedawno Turcy« 

śpiewała hymny pochwalne i w którym widziała swój 
jego oswobodziciela, Murad, którego cała Europa z niej 
kłamaną witała sympatyą, Murad „reformator państw«
tnrfip.lriAtm fllznm.ł /orz« .1—... ■ ■___ itureckiego,“ skonał czy kona po dwumiesięeznćm pano j 
wamu na chorobę znaną w języku lekarskim „delirium 
tremens potatoru.u.“ Nieodrodny syn sułtana Abdul-i
Medżida, znanego pijaka, odziedziczył po nim pociągi 
do spirytualiów, denerwujące życie haremowe i smutnej
więzienie, w jakiem zostawał w latach ostatnich, przy­
czyniły się jeno do spotęgowania owego pociągu, pod­
sycanego Lezustannie przez zdemoralizowane otoczenie. 
Wypadki towarzyszące wyniesieniu na troa dokonały 
reszty i zadały cios stanowczy systemowi nerwowemu 
schodzącego właśnie z widowni politycznćj sułtana. — 
Murad ulegał tak gwałtownym napadom, że musiano 
odraczać z dnia na dzień ceremonią przypasania mieczu 
i dla upozorowania tćj zwłoki rozgłaszano, iż sułtanowi 
zrobił się wrzód na karku. W ostatuich dnia h nie-

j wypromienia i traci na zawsze. Sir John H^rschel w 
S r. 1836 i 1837 na przylądku Dobrej Nadziei, a Pouillel 

w. r. 1837 i 1838 w Paryżu, późmćj Otton Hageu w r 
1861 na Maderze obliczyli dokładnie, ile ziemia nasza 
odbiera ciepła od słońca. Obliczenia te pokazały, żf 
suma ciepła, jaką ziemia od słuńca odbiera w przeciągu 
jednój minuty, jest w stanie stopić warstwę lodu gru­
bości 0,2571 milimetra, a podnieść o 1° G. tempera­
turę warstwy wody l'\68 milimetra grubćj. Sumi 
ciejda, którą słonce zsyła aa ziemię przez rok, byłaby 
w stanie stopić warstjwę lodu 100 stóp grubą, otacza­
jącą ziemię cala, a tąką warstwę wody doprowadzić 
do wrzenia. A przecież to, co ziemia dostaje, jest to 
tylko Ya^ooioooiooo część wszystkiego ciepła wypromie- 
nionego przez słońce. Helmholtz obliczył, że gdyby 
specyficzne ciepło słońca (to znaczy zdolność ochłodze­
nia się albo rozgrzanie o 1® C.) było równie specyfi­
cznemu ciepłu wody, wtedy słońce traciłoby rocznie 
1,6° G., w 5000 lat 8300° G. Wziąwszy na uwagę 
miliony lat, które musiały upłynąć od powstania na­
szego systemu słonecznego, jak nam o tćm świadczą 
pokłady geologiczne naszego globu, słońce dawno po­
winno było zagasnąć, gdyby nie wytwarzało samo no­
wego oiepła w miejsce wypromienionego przez ciągłe 
jeszcze skupianie swych atomów* Zgęstnienie gazu 
albo pary musi podług mechanicznćj teoryi ciepła*) 
wytworzyć nowy zasób ciepła przez zamienianie ruchu 
w ciepło. Helmholtz obliczył, że skupienie się pier- 
wiastkowćj mgla.łicy do dzisiejszego stanu naszego 
wytworzył 28 milionów stopni ciepła, a ściągnięcie się 
dzisiejszćj objętości słońca o 7i0)0oo średnicy, czegoby- 
śmy wcaie zakonstatowaó nie mogli, wytworzyłoby za­
pas ciepła na 2000 łat starczący. W ogóle zanim gę­
stość słońca dosiągnie gęstości naszćj ziemi, wytworzy 
ono masę ciepła starczącą na 17 milionów lat. Zatćm 
w najbliższej przyszłości nie grozi nam jeszcze nie po­
etyczna śmierć zmarznięcia na ziemi w skutek zaga­
śnięcia słońca.

UeberÜ!’da875 W&eri“9 B°weSU:lS- Deutsch 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



sw< zCzęśliwego monarchę opuściła przytomność, a lekarze 
oio spo»iedzieli śmierć niechybny. Carogród każdćj chwili ; 

'boi czekuje 101 wystrzałów, oznajmujęcych wstąpienie na 
cza ron nowego sułtana.
wyb Prawnym następcą Murada jest brat jego Abdul 
wo Jamid Effendi, urodzony 22 września 1842 r., liczący 
-tór rzeto obecnie lat 33. Z dzieci sułtana Abdul Medżi- 
7 p, starszymi są od niego wiekiem, prócz Murada, je- 
zało je księżniczki Fatima i Resiga, pierwsza za marszał­
ków iem pałacowym Niwi paszą, druga za Edhemen pa- 

tą, Rodzona matka Hamida umarła wcześnie, po- 
2Śin adoptowała go diuga bezdzietna żona Abdul 
jedżida, jedoa z najmajętniejszych kobiet tureckich, 
iłodość przepędził książę, pokąd żył Adbul Medżid

, przeto do dwudziestego roku życia w rozkoszach i 
ze'bytkach, przyczćm harem główną grał rolę. Do nauk 

y 20ało mn zostało czasu i ochoty. Nauczył sie jeno pi­
ka! i czytać po arabsku i turecku. Poraź pierwszy 

•azjfyruszył się Abdul Hamid po za granice Turcyi r. 
Q1ę .867, a to w towarzystwie sułtana Abdul Aziza i Mu- 

P.r2»da na wystawę paryzką. Podróż ta rozszerzyła zna- 
• in ¡nie widnokręg Hamida i dała mu sposobność rau- 
1 żeni a się nie o po francuzku, z czego wielce jest du- 

unym i rad przeplata rozmowę turecką frazesami fran- 
fuzkiemi. Podróż rzeczona oddziałała bardzo pomyśl- 

n, iie na goograficzne i polityczne jego pojęcia. Prócz 
j »ero przywłaszczył sobie pewien smak europejski i u-

® ,z sądził się zupełnie po europejsku. Ubiera się, prócz 
d, / «krycia głowy, po europejsku. Nie jest ani pijakiem,
( mi marnotrawcą, owszem czasami nawet skąpym. Za- 
)Ule|owala się jedną żoną, z którą żyje w przykładoój

’godzie. Nie wyklucza to jednak obecności licznych
lau^ialisek.

, .1 W Presie czytamy w korespondencyi z Ruszczu- 
¡u: Komisya, którój zadaniem było przeprowadzić 

Jrauiledztwo z uwięzionymi powstańcami, skończyła już
rma

w* osób. Z tych dwie skazano na dożywotnie wygna- 
V ne do Azji, pięć na 10 letnie, siedm zaś na 5 letnie 
.więzienie w fortecy, reszta została uwolniona. Obecnie

^'^labierują się sądy do stra,vy rozbójniczych Czerkiesów, 
ZK(*itórych w ostatnich czasach w wielkićj liczbie prsywo- 

;ą do Ruszczuku. Przedwczoraj przywiez;orio tu 53 
ib.rszybożuków z Widdynia, których pierwotnie uważano 

° ¡a serbskich jeńców. Powierzchowność tego i nieregu
,°®11 arnego wojska budzi litość. Przerażająco zwierzęce 
“AJizyonomie, półnagie, wygłodniałe postacie, otulone bru- 

1 ilnemi łachmanami, prawdopodoboemi czynią wszystkie 
ohr#fe wiadomości które krążą o okrucieństwie tych zanie­

dbanych istot. Jak mało pożytecznym materyałem wo­
jennym są baszybożuki i Ćzerkiesi, świadczą o tćm do- 

‘ piesienia z Tyrnowa i Gabrowa wielu wiarygodnych 
h ludzi, gdzie złym swoim przykładem zachęcali także 
,ta°Jedyfów do takichże samych okrucieństw. Sławiona kar­

ność regularnych wojsk tureckich, jak wnosić należy z 
pełnych grozy szczegółów, których bym tu opisać nie 

^potrafił, musiała się zwłaszcza w okolicach bałkańskich 
Zupełnie rozprządz. Żadne rozkazy władz wojskowych 

’ ,J5)ie odnoszą skutku; na Bałkanie znają Turcy tylko ra­
bunek, pusztcszenie i znieważanie kobiet.

j^iwoje prace. Wszystkich w ogóle stanęło przed sądem

10 Wl 

awi

me
RUMUNIA.

íyc
ejsci $ Bukareszt, 30 lipca. Książę Karól rumuń- 
rnpeki odpowiedział na doręczony mu adres Izby w spo- 
ybósób bardzo uspokajający. Wiedeńska Presse stwier- 

łza, że książę nie wspomniał przy tój sposobności ani 
lówkietn o sprawach zagranicznych, co w każdym ra­
sie jest dowodem, że książę na teraz przynajmnićj nie 
myśli o zaangażowaniu się w tym lub owym kierunku, 
ńa to odpowiedź książęca wyłuszcza obszernie cele we- 

rcpwnętrznój polityki. Ks. Karól oświadczył, że ma je- 
swo^lynie na oku rozwój i potęgę Rumunii, a da się ją 
»‘«•osiągnąć przez wzmocnienie instytucyi konstytucyjnych, 

stwiprzez rzetelne zaaplikowanie ustaw i przez dokładną, 
ianojbez8łronną kontrolę ze strony ustawodawczych czynui- 
rium'ków. Tym, co dopominają się pociągnięcia do sądo- 
»dulkńj odpowiedzialności członków dawniejszego gabinetu, 
'^¡odpowiedział książę, że co do swojój osoby przeciwnym 
utoajjest z zasady wszelakim rozsterkom stronniczym. W 
'rzyfkońcu powiedział: „Jedynie przez dokładne porozu- 
pod-Jmienie między legislatywą a egzekutywą, będziemy 
enie,mogli podołać trudnościom, jakiemi ze wszech stron 
uałyijesteśmy otoczeni.“
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u ŚW I AT A LOOWA.
Kasa Towarzystwa oświaty ludowćj odebrała 

od pana Michała Sawińskiego w Mur. Goślinie z 
skarbonki na rzecz Tow. oświaty urządzoućj . . 1 76

Od pana Karóla Rudleffi z Lubeki . ■ . .4 „ 20 „

Poz.,ań, dnia 1 sierpnia 1876.
Razem & 95

Bolebła w Pouiński.

Ostatnie delegimiotr/e
(Z biura Woltia.)

Paryż, 2 sierpnia. Doniesienia Ajencyi 
Havasa z Dubrownika pod dniem 1 sierpnia 
potwierdzają, że Moukhtar pasza pomaszerował 
te ściągniętemi ze wszech stron wojskami do 
&iłeku, gdzie oczekuje nieprzyjaciela. Turcy 
Wymordowali w Majdamie w (Bośnii) kilka set 
chrześcian i spalili okoliczne włości.

5000 Turków uderzyło na Kamengrad. 
Powstańcy zmuszeni byli po trzygodzinnej walce 
do ustąpienia. Turcy zapalili wieś Trubar, 
której mieszkańcy schronili się na terytoryum 
austryackie.

Nowy York, 2 sierpnia. Senat uznał 
dawniejszego ministra Balknapa niewinnym za­
nuconej mu symonii i przekupstwa. 35 sena­
torów orzekło „winien,“ 25 „niewinien.“ Do 
skazania potrzeba było większości dwie trzecie 
głosów.

pla, Andrzćj Maćkowiak, Kaźmirz Kulik, Franoiszek Kulik, Win­
centy Skorupka, Agnieszka Skorupka, Winoenty Rupeoińaki, 
Józefa Rupocińska, Michał Meskader, Jadwiga Meskader, Pawei 
Długi, Maciej Mejza, Paweł Klupozyóski, Zofia Klupotyńska, 
Franciszek Jędrowiak, Maryanna Jędrowiak, Paweł Borowiak, 
Franoiszka Borowiak, Mikołaj Jankowski, Jan Jankowski, An­
toni Klupa, Elżbieta Klupozyńeka, Plaoyd Kaczmarek, Roeb Ko­
sowski, Rafał Konopka, Franoiszek Maćkowiak, Idzi Kaozmarek, 
Krzysztof Kulk, Walenty Borowiak, Jan Gluma, Ignacy, Kępa, 
Franoiszek Kolańozyk, Jan Wypłata, Benon Dudziak, Tomasz 
Wasiński, Pieprzykowski Gaudenty, Maryanna Skorupka, Kaje­
tan Skrzypek, Jan Olejnik — każdy po 6 fen., razem więo z 
Ż-lazna 2 marki.

Z Wieazkowa za pośredniotwem p. dr. Żurawskiego i gospo­
darza Niedopytalskiego Kalasantego: dr. Żurawski Sylw., Nie- 
dopytalski z żoną i z oałym domem 25 fen., Padurski Jan, żona 
i oały dom 20, Glinkowska Józeta z synem 10, Sobkowiak Pe- 
tronela 5, Drożniak Maroeli z żoną 10, Bartkowiak Leonard z 
żoną 10, Tomczak Wojcieoh z żoną 10, Hoffmann Karól 5, Bla- 
docha Michał z żoną i z całym domem 25, Gluma Andrzéj z 
żoną 10, Ratajozak Wawrzynieo z żoną 10, Kaozmarek Plaoyd 
6, Klemczak Jadwiga 5, Nowak Szczepan 5, Andrzejewski Win­
oenty z żoną 10, Dudziak Walenty 5, Bartnik Franciszek z żoną 
10, Kobnszyński Maksymilian 5, Bladochi Tomasz 5, Slotaia I- 
gnaoy z żoną 10, Nowakowski Władysław 5, Bladooha Benon z 
żoną 10, Nowak Maoiej 6, Pachura Jan z żoną ¡0, Dudziak 
Winoenty z żoną 19, Konieczny Mikołaj z żoną 10, Kubiak 
Franoiszek 6, Grzegorczyk Maoiej z żoną 10, Nadolny Jan z żo­
ną 10, Michalski Tomasz z żoną 10, Taaez Stanisław z żoną i 
z synami 20, Pachura Franoiszek z żoną 10 fen. — razem 3 
marki 15 fen.

Dom. Kośoianki 1 markę 25 fen.
Domin. Gorzykowo 1 markę.
Z Dziedna p. Makowarskim: Michał, Auieia i Ignaoy Fry- 

drychowioze wraz z domownikami 3 marki.
Za pośredniotwem p.Heleny Marcinkowskiej składka zebrana 

w Szelejewie 2 marki.
Z Lechlina pod Skokami. Władysław Ptaszyński, Apolonia 

Łuokowska, Antonina Kaweck., Roman Maciejewski, Agnieszka 
Kamieńsk!', Maryanna Wasalska, Rozalia Kujawa, Józef Gighe, 
Konstancy» Żuchowska, Maryanna Kamieńska, Maćkowiak An­
toni, Emilia, Franoiszka i Leokadya, Lisiecki Roman, Barbara i 
Jadwiga, Lewandowski Antoni, Klara Helena, Jagwiga i Marta, 
Wiśniewski Karól, Eleonora, Walentyna, Bronisława i Marya, 
Anna Pittrowiak, Jau Pierzohała, Jakób i Franciszka Kluozyń- 
scy, Wiatorya Wysocka, Jan Sarncński, Ignaoy Wąsalski, Ro­
zalia Łuk&siewioz, M. Napierałowioz, Wanda i Brjuisława Pa­
procki , Franciszek Grabski, Prowidenoya, Bronisława, Kornela, 
Julian, Władysława, Antoni, Marya, Tadeusz, Władysław, Ja­
dwiga Grabsoy — każdy po 5 ten., razem 3 marki 15 fen.

Zs Zbąszynia od 25 osób 1 marka 25 f«-n.
Od pp. Burzyńskiego, M. i A. Hager 15 fen., doktorowstwo 

Kramarkiewiczowie z dziećmi i domownikami 50 fen., Elżbieta 
Hein i Agnieszka Wawrzynowioz-

Razem dotąd złożouo 318 M. 65 ten.
* Budowa., fabryki sprytu pp. Potworowski i 

Sp. ma niebawem być rozpoczętą i tak przyspieszoną, aby do 
końca roku ukończoną została. Że fabryka wybudowaną zosta­
nie na nieruihomośoi dawniejszój, zgorzalćj przed dwoma mie- 
siąoami fabryki, donosiliśmy już dawniój.

— * Uwięzieni z powodu morderstwa zegarmistrza 
Gensleweit podoficerowie huzarscy nazywają się Faren- 
tholz i Holländer, w obeo których odbyła się dnia wczoraj­
szego przed południem w miejskim szpitalu obdukacya zamor­
dowanego, której dokonali lekarze wojskowi. Na obdu oyą 
zawieziono obu w doróżcs, w towarzystwie dwóch żołnierzy z 
bronią i konstablera. Zamordowany Gensleweit liczy lat 35, po­
siadał tu dawniój przy W. Ryoerskiój ulicy handel zegarków, 
następnie przeniósł się do Szamotuł, zkąd znowu do Poznania 
wróciwszy nie miał na ostatku żadnego z trudnienia. Pozosta­
wił żonę i dwoje dzieci.

— * Sprostowanie. Do zamieszczonogo w numerze so­
botnim (171) uaszego Dziennika pisma, przesłanego z po­
wiatu w s oho wskie.go, wkradły się następuąoe błędy dru­
karskie: W wierszu 16 z góry czytać należy: Ru oh na cajłóm 
polu ekonomiezném; w następująoym zaraz wierszu: Za­
prowadzić te reformy nakazują nie tylko itd.; w wier­
szu 35 z góry: w żaden sposób odmówić im nie podobna; w 
wierszu 44 oddołu : zadośćuczynienie potrzebie kredytu 
itd., nareszcie w wierszu 16 od dołu: ozynaikami.

— * Wczoraj spłonął w Wronkach tartak parowy, nałe- 
żąoy do garbarni tamtejszói wraz z zapasem desek będących 
ozęśoią własnością garbarni, ozęśoią prywatnego przedsiębiorcy. 
Ostatni poniósł szkody 1000 tal, podczas gdy tartak i deski 
„Garbarni“ były zabezpieozone.

— * Z rozpoczęciem nauk po wielkich feryaah urzą­
dzono w arcybiskupióm seminaryum duohownóm ozterokiasową 
szkołę elementarną dla dziewoząt.

— powodu zbytniego gorąca zawieszono w tutej­
szych wyższych i niższych szaołaoh nauki dnia wczorajszego 
po południu.

— * Nowa ulica pomiędzy M. Rycerską a Wałową 
ulicą wytkniętą już została. W tym celu cofnięto parkan 
na nieruchomości miejskiéj szkoły áredniéj stojący aż do na­
rożnika gmachu owego, tak że gmach ten tworzyć będzie od 
strony nowó, ulicy wraz z resztą domów, które przy nićj pobu­
dowane zostaną, linią frontową.

— * Majątek kościoła katolickiego we Włościeje- 
wkach w dekanacie nowomiejskim obłożony został na mocy 
ustawy z dnia 21 maja i874 aresztem a zarząd jego powierzono 
radzoy magistratu i aptekarzowi Walther z Książa. Natomiast 
zniesiono areszt i oddano odnośnym dozorom kośaielnym zarząd 
nsd majątkiem nsstępująoyoh kościołów: w Chwałkowie w 
dekauaoie boreckim, w Rogoźnie w dekanaoie rogozióskim, 
w Czempiniu w dekanacie kościańskim, w Skwierzynie w 
dekanacie zbąszyńskim, w Bytyniu w dek. lwóweckim i w 
Szemborowie w dekanacie powidzkim w arehidyecezyi gnie- 
źnieńskiój.

— * Jarmarki przypadające w Koźminie na 16 sier­
pnia a w Piaskach na 24 listopada rb., pizeniesione zostały na 
29 sierpnia resp. 7 listopada.

— * Majętność Pławce, w powiecie średzkim położona 
mająca 224 ho ,tarów obszaru, nabył z subhasty były dyrektor 
byłego poznański go Banku produktów p. Krüger za 172,500 
marek. Dotychczasowym właśoicielem był p. Heiokerodt

— * Na co się przydadzą kasy oszczędności! Pod 
Sztumem wybuchł jak pisze Gaz. fur. pożar na wybudowsniaoh. 
Augusta Kamieńska służąca, miała 50 tal. w srebrze, owo« dzie­
sięcioletniej służby i oszczędności, które rodzicom swoim oddała 
do bezpiecznego przechowania. Ci mieszkali właśnie w zgorza- 
łym domu i mieli pieniądze córki u siebie. Nie zdołali ich tóż 
wyratować. Po pożarze znaleziono bryłę stopionego srebra, ma­
jącą 42 tal. wartość’. Ni co eię przydadzą kasy oszezęduośoi, 
a mianowleie spółki pożyczkowe, jeżeli nikt z nich nie korzysta 
i takie wynikają straty.

— * W solankach Inowrocławskich wzięto dotąd (od 
20 czerwca) 3794 kąpieli; pr yjezduych gości kąpielowych li­
czą na 80.

— * Kogo słncliać? Ks. Odrowskiego wydaliła regencja 
kwidzyńska z swego obwodu na czas śledztwa przeciw niemu 
wytoczonego o „bezprawne“ sprawowanie funkcyi duchowuych, 
Tymez.sem trzyma go sąd chełmiński w więzieniu, aby zmusić 
do świadectwa.

— • Kalendarz. Jutro w ozwaitek dnia 2 sierpnia Zna­
lezienie św. Szczepana; w kalendarzu słowiańskim Leto- 
sława.

Wsehód słońca o godzinie 4 minut 23, zaohód o godzinie 
7 minut 48.

Dnia 3 sierpnia 1347 śmierć Jana Grota, bis upa krako­
wskiego. — 1593 Zygmunt III wyjeżdża do Szwecyi. — 1762 
śmierć ojca królewskiego Stanisława Poniatowskiego. — 1831 Dem­
biński wchodzi do Warszawy.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Mileidu t-uiuiuizMtata, 2 sierpnia.

Zyto cena wypowiedzialna i regulaoyina 152.— m., na
sierpień 152. --, sierpiefi-wrzeeień 152. , wrzesień październik 
152.—, jesień 152.—, październ.-listodad 152, iistopad-grudzień 
151.—.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 45.50 m. 

na sierpień 45.50—, — wrzesień 46.10.—, — październik 45.00, 
listopad 44.80 —, grudz. 44.80—, styozeń 46.30.

Wypowiedziano 140,000 litrów. >
Okowita w miejscu (bez beczki) —. m.
FoKnaii, 2 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Zyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na sierpień 152.—, sierpień-wraesień 152.—, jesień 152.—, pa- 
ździernik-listopad 151.—, Iistopad-grudzień 151.—.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

sierpień 45-50—.—, wrzesień 46.10, październik 45.90, listopad 
44.80, grudzień 44 80, styozeń —, kwieoień-maj 47.10.

Okowita w uiieiscu (bez beczki) —.— pi.
(W.) Poznań, 2 sierpnia. Ceny nitękł. Pszenna 

nr. 0 i 1 17 — 8 50 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo.

Geny iar^owb
w TMieseie Poznaniu 

dni* 2 aierpuii 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni,
mark. fen.

pośledni, 
mark. feu.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 30 9 60 9 —
Zyta.................... - 8 30 7 95 7 50
Jęczmienia . . 7 10 6 90 6 70
Owsa................... - 9 75 9 10 9 —
Grochu Jo gotow. - —- — — — — —

« - na paszę — —— — — —

Rzepiku zimowego - 13 60 13 20 12 75
Rzepiu zimowego 13 80 13 40 12 75
Rzepiku latowego — — — — — —

Rzepin lutowego — -- — — — —

Tatarki — — — — — —

Kartofli - 1 60 1 50 1 40
Wyki « — — — — — —

Łubinu żólt. — — — — — —
niebiesk. — — — —- —

Koniczyny ozer. oent. po 50 kilo. — — — — — —

Koniczyny białój — — — — — —
Groohu białego . . , - — —• — — 1 “

w mark, i fen. za 60 kilo
Ceay ustanowiona przez stowa­

rzyszenie kupieckie. T 0 W A R
piękny średni pośledni

10 30 9 60 9 —
8 30 7 95 7 50
7 10 6 90 6 70
9 75 9 10 9 —

— — — — —
— — — ;— —

13 60 13 20 12 75
13 80 13 40 12 75
— — — — — —

— — — — —
_ — — — — —

1 60 1 50 1 40

— — — — — —
— —- — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — —

Pszeuioa...........................................
Żyto................................................
Jęozmień.......................................
Owies............................................
Grooh do gotowania....................
Groch na paszę .............................
Rzepik zimowy.............................
Rzep zimowy ........
Rzepik tatowy..............................
Rzep latowy..................................
Tatarka ............................................
Kartofle .......................................
Wyka....................................... .....
Łubin żółty..................................

„ niebieski.............................
Koniczyna ozerwona....................

„ biała.............................
Groohu białego.............................

Poznań, dnia 2 sierpnia 1876.
Komisy* targowa.
(■lelda bydicoaha, 1 sierpnia.

Pszenica: 182-205 m.
Zyto stare 160-1.68, nowe 160-170 m 
Grooh bez zapasów i bez -ofert; — do gotowania —, na 

paszę — m.
Jęozmień: bez zapasu i bez ofert.
Owies: 175-190 m.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu -- mar.
Rzep zimowy 276-285 m. Rzepik zimowy 270-280 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedld gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 47. m. per 100 litrów a 100 */„.

Głlelda wrocławska, 1 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo stałej; — na sierpień 152, sierpień- 

wrzesień — pł.,wrzesień-paźdz 162, paździer-listopad i iistopad- 
grudzień 152, kwieoień-maj 154 M. płac.

Pszenica per 1000 kilo 182.------ marek żądano —
na wrzesień-październik 183.— marek płac.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 148 w. ż , na wrzesień-październik 

140 m. żąd., paź Iz.-listopad i list.-grudzień 138 marek płac. 
Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 65.— m. 

żąd., na sierpień 64, sierpieu-wrzes. 63. żąd., wrzesień-paźdz. 
62.50 żąd. 62 plac., październik-listopad 63.—, Iistopad-grudzień 
65.50, kwieoień-maj 64 m. żąd.

Okowita per 10J litrów ceny mało zmienione; w miejsou 
47.30 żąd. 46.70 marek płacono, na sierpień i sierpień-wrzesioń 
46.30, wrzesień-pi ździernik 46.20 marek pła ono, kwieoień-maj 
pł i żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Cfłełda berlińska* 1 sierpnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejsou 181-220 marek wedle 

gat. żąd.; żółta maroh. — w. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesioń — pł., 
wrzesień-październik 190-191$-190$, paździer.-łiatopad 193-194$- 
193, kwieoień-maj 200i-201$-200 Marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 140-183 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 143-147 marek z kolei i franco 
z dworoa, — polskie — marek z kolei, — nowe piękne krajowe 
177-183 m. frtnoo z kolei płac., nadps. rosyjsk. — m. płao., 
na sierpień —, sierp.-wrzesień 146-147-146$, wrzeaień-paździer- 
nik 150 161$-160$, październik-listopad 152|-164-163$, lisŁ-grud. 
153$-155-154$ M. płaoono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 140-170 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w mieiaou 155-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 177-195, — rosyjski 160-180
pomorski i maklemburgski 192-195, wsohodnio ' i zaohodnio- 
pruski 175 185 marek z dworoa płaoono, na lipiec — płao., 
lipieo-sierpień -154, wrzesień-październik 148-147$, paźd.-listopad 
146$, iistopad-grudzień 146 M. pi.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 189-ń25 m., na passę 
178 187 marek płao.

Rzep per 1.000 kilo 295-300 marek.
Rsepik por 1000 kilo 280-295 marek płao.
Olej rzepiowy per 100 ailo w miejsou 64.6 marek 

bez beozki żądano — na lipieo-sierpień —, eierpień-wrzesioń 
64.6, wrzesień-październik 64.3-5, październ.-listopad 64.6, listo- 
pad-grudzień —, kwiecień-maj 65.6-7 m. pł.

O léj lniany per 100 kilo w <uie|at»u — marek.
Oléj skalny per t00 kilo w miejsou —. marek.
Okowita per 100 litrów w miejseu bez beczki 48.8 M. 

płacono, — na lipieo-sierpień 47-47.6, sierpień-wrzesień 47.4-48, 
wrzesień-październik 48.3-8, październik-listopad 47.6-48, listop.- 
grudzień 47 3-6 m. pł.

Berlin, 31 lipoa.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigsra.)
Pszenioa looo zaniedbane. — Termina niżej.— Wyp.

— oeatr. Cena wypowied. —.— marek per 1000 kilogr. —
Looo 180-220 m. wedle gatunku, — żółta----- u*, z kolei pł,,
na ten miesiąc 186 pł., oena przeo. 186 mar., żółta (ozerwona)

! lipiec-sierpień 186 płac., sierpień-wrzesień — płao., wrzesień-pa- 
ździerhik 189-188-190. płac., październ. — pł., paździer.-listopad 
192.-193. pł., Iistopad-grudzień 194-194.5 pł., grudzień-styozeń
— płac., styczeń-luty 1877 — pł., kwieoień-maj 199-198-199.5 
płaoono.

Zyto looo dosyć dobry handel. Termina w końcu stalój. 
Wyp. 10,000 ctr. — Cena wypow. 144. marek per 1000 kilogr. 
Looo 140-183 m. wedle gatunku, — pięane nowe 177-183. z 
kolei i ze statku plauouo, rosyjsaie 140-145. marek ze sta- 
tau płaoono, — poślednie rosyjskie — .- — marek z kolei 
płacono, na teu miesiąc 144.—.— pł., — oena przecięoiowa 
144 - marek, - lipiec-sierpień 144—.- płao, sierpień-wrzesień
— płaoono, — wrzesień-październik 149.-148.-149 płaoono, — 
paźdz.-listopad 152 5-151-152 pł., list.-grudzień 163.6-152.6-153 
płaoono, styczeń-luty 1877 — pł., kwiecień-maj 165.5-164.6-156 
płacono.

Jęozmień per 1030 kilogr. wielki i mały 143-177 marek 
wedle gatunku.

Owies looo słabo. — Termina uiżój. — Wypowiedziano 
7000 otr. — Cena wypowiedz. 170. m. per 1000 kilo. — Looo 
156-200 m. wedie gatunku, na ten miesiąo 170- — płacouo, 
oena przeciętna 170.— marek, lipiec-sierpień 165-154 płao.,
— sierpień-wrzesień--------- płaoono, — wrzesień-październik
148.5-147.6-148 pł., październik-listopad 147.5-146.5 pł., Iistopad-
grudzień —.------ pł., grudzień-styozeń — płacono, styczeń-luty
1877 — płaoouo, kwieoień-maj 149.— pł.

Mąka rżana słabo. — Wypowiedziano 4000 otr. Cena wyp. 
22.40 m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z mieohem, 
płyuąoa — płaoono, — na teu miesiąo 22.40—.— marek pł. 
cena przeoięciowa 22.40 m., lipieo-sierpień 21.90-22.—.— m. pł., 
sierpień-wrzesień 21.76-21.80 płaoono, wrzesień-paździeru. 21.70- 
—.— pł., październik-listopad 21.60—.— pł., Iistopad-grudzień 
21.50 płaoono, grudzień-styozeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — 
płaoono, kwieoień-maj —. płaoono.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Oléj rzepiowy trzyma się. — Wypowiedziano z beozką
— ctr. bez beozki — oti. Cena wyp. z becz. —. m. bez beozki 
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beczką 65.4 marek, bez 
beozki 64.4 marek, na ten miesiąo 64.4 płao., oena przeo. 64.4, 
lipiec-sierpień 64.4 pło., — sierpień-wrzesień — płao., wrzesień- 
październik 64.2- płaoouo, — październik-listopad 64.4—. płao., 
iistopad-grudzień 64.4-j pł., grudzień-styozeń —pł., styozeń- 
luty 1877 — pł., lu^y-marzeo — pł.

Oléj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Oléj skaluy mało zmieniony. Rafin. (Standardwhite) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.j. — 
Wypow. — ctr. Cen, wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog.

Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj­

wyższa
naj-

aiższa
naj­

wyższa
naj’

niższa
S).

naj­
wyższa

naj­
niższa

Pszenioa biała . . . 18 70 17 60 20 70 19 60 i 1.7 10 16 —
„ żółta . . . ¡7 90 16 8i 19 40 18 50 16 10 15 90

Żyto............................. 17 30 16 60 16 30 15 — 14 10 13 80
„ üowe................... 18 — 17 - — — — — — — — —

Jęczmień................... 15 50 14 8t 14 10 13 50 13 20 12 80
Owies........................ i9 60 19 «i 18 80 18 40 17 80 17 40
Groch......................... 20 50 19 4( 19 — 13 - 17 60 15 80

Notowania ko misy i mianowanej przez Izbę handlową
piękny pośl. towar.Za 100 kilógr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnioa . . . . 
Siemię lniane

28
28

27

sche

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 2 sierpnia.

— # Redaktor pisma naszego p. I ran- 
Gszek Dobrowolski powrócił z «od w du.u dzi- 
8|«JSZJ m.

- • Na medale pamiątkowe dla koła polskiego w sej- 
W'« pruskim złożyli:
p Z Żelazua za pośrednictwem p. dr. Żurawskiego i gospodarza 
“tudent. Pieprzykowskiego: Maryanna Maćkowiak, Rozalia Cza-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika ilustrowanego Nr. 31 wyszedł z druku 

i zawiera: Niebezpieczna opieka .drzeworyt.) — Kronika tygo­
dniowa. — Przegląd polityczny. — Rozmaitości. — Ksiądz Lu- 
cyan Godlewski (z drzeworytem.) — Wesele góralskie (drzewo­
ryt.) — Przesądy, komedya w 5 aktach (ds’szy ciąg.) Ti>-.-c«y- 
etwo lekarskie w Warszawie (z 2 erzewetj t mi .i.) Szwaby. --
Rebus. — Karta Turcyi europejskiej (cynko:.-;-) Korespoa- 
denoya z Poznania. — Kronika zagt&nmzna, - in rozpo­
wieść (dalszy ciąg.) — Milton i Crom «J — st- . i i ’eb- 
geneya zwierząt (dokończenie.) — < - '■ w Rzym- z, c
żarów (dalszy ciąg.) — Pamiętnik n aę “S 1, powieść , .a; 
Craven (dalszy ciąg.)

PRZYBYLI DO POZMW
dnia 2 sierpni

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DI "R 
Micdzyohoda, Libelt z żoną z Cz 
nowa, Biegański z Cykowa, Sypr wsti z

i-
60 26

25

średni
¡>- 
25

25

60
20
19

21

Looo 33. m., na ten miesiąo 32 płaoono; oena przeo. 32 lipieo- 
sierpień — sierpień-wrzesień 30.5-4 płac., wrzesień-paźd. 30.6-5 
płaoono, paźdz-listopad —.— pł.,— Iistopad-grudzień — pt., gru- 
dzień-styozeu — pł ,o. styczeń-luty 1877 — pł.

Okowita z pocz. stabo, w końcu stałej. Wyp. —litrów. 
Cona wypowiedz. —. marek. Per 100 litrów a 100%—10,o00°/0 
z beczką. Looo — płao., na teu miesiąo 47.1-47.6— płaoouo, 
oena przeciętna 47.3, lipieo-sierpień 47.1-47.6 piao., sierpień- 
wrzesień 47.1-6-4 pł., wrzesień 48.4-6 pł., wrz.-paźd. 48.2-48.-48.4 
pł., paźdz.-listopad 47 4-47.6— pł., Iistopad-grudzień 47.-47.2 pł., 
g.udzień-styożeń — pi, styozeń-luty 1877 — pł. luty-maizeo — 
płaoono, marzeo-kwjcoień — płac., kwieeieoień-maj 48.9-49.2 - 
płaoouo.

Okowita peij 100 litrów a 100%= 10,000:l„ bez beczki 
loco 48.3 — plac., ze spichrz* pł.

(Notowane z dnia 1 sierpnia.)
SiE<MMSOtNi, 1 sierpnia i 876.

Pszenioa: stałej 
na wrzesień-październik 196. 
na paźdz.-list. 198 50 
na kwieoień-m tj 203.50 

5 Żyto: stale
5 na sierpień ¡43. 
i na wrzesień-październik 147.50 
; na październik-listopad 160.50 
’ na kwieoień-maj 155.

Olej rzep.: bjz pokupu.

Ina sierpień 63.
»«atlAft, 1 sierpuia

i
Í Pszen. wyżćj. 

na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj

na wrzesień-październik 65. 
Okowita: stałej

w miejsou 46. 
na sierpień-wrzesień 45.60 
na wrzesień-paźdz. 46.60 
na kwieoień-maj 48. 

Owies:
na sierpień —. 
na wrzesień-p ¡źdz. 150.50 

016 j Skalny: 
na jesień 14.75

1676.

19t — 
193 50 
200 50

Owies : 
na sierpień . 154 —

Gdańsk, 1 sierpnia.
Sprawozdanie J Fajansa.
Powietrze gorąoe; wiatr południowo-zaohodni.
Pszenioa loco znajdowali na dzisiejszym targu p-zy 

przeważającej alabé) tendenoyi tak mało oohoty do kupna, że do- 
piéro po końou giełdy 63 ton 128 fant, po nieznanych osnaoh 
sprzedać zdołano. Termina słabo i nizéj; sierpień-wrzesień 190 
M. pł, wrzesień-październik ¡93$ M. plac., październik-listopad 
194 M. żąd., kwieoień-maj 194 M. pł. i żąd. Cena regulaoyjna 
194 Marek.

Żyto looo bez handlu. Termina październik-listopad 148 
j M. pł. Cena reguł. 158 M.
i Rzepik looo stale; 289 M. per ton płaoouo. Termina 
i staléj; sierpień-wrzesień 291 M. pł., wrzesień-paźdz. 297 M. pł. 
' Ceca reguł. 289 M.
: R »e p looo wedle dobroci od 280 do 289 M. per ton płao.
i Termina bez ofert. Cena reguł. 289 M.

pesze. Londyn, 31 lipoa. Angielska pszenioa bez 
ag. owies $ eh. niżój, oboy staléj. Powietrze dżdżyste. 

Amsterdam1, 31 lipca. Pszenica baz interesu. Termina 
280. Zyto słabo, 181. Rzep 394. Powietrze gorąoe. 

Zapasy zboża:
sierpnia 1876. dnia 1 lipoa 1876.

uteri

dnia
Pszenija

to
J cztnień 
O wies 
G roch

24,49ć tou. 
2526 

40 
69 
29

Pzepiu i rzepiku 3561 
Siemienia Inian. 20

26,736 tou. 
3471 „

67 „ 
171 „ 
43 „ 

1607 „ 
28 „

Żyto: wyżej 
w miejscu . . , 
ua sierpień . . 
na wrzesień-paźd. 
na kwieoień-maj

Oléj rzep, stale 
w miejsou . . 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj
Oków, stale 

i w miejscu . . .
na sierpień-wrz.

; na wrzes.-paźdz. 
s na kwieoień-maj

147
151
150

64
65

48
47
48
49

60

60
70

80
70
60
20

Gal, kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Pożyozka tureoka 
7% °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Austr. ako, kred. 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Usy. słabe.

80 75
94 —
95 20
96 40

72 — 
100 76 

10 90
14
67

266
65

228
440
119

75

10
80

50

Od
Adiiiinistr^cyi Dziennika Poznańskiego

Upraszamy które sobie
życzą, ażebysmy należności za nadesłane 
nam * ©głoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową., — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.



Submisya.
"Wygotowanie, dostawa i ustawienie k u 

Btrukcył żelaznej dla Chwaliszewskie- 
go nowego mostu na Warcie w Poznaniu 
mają przez submisją być wydane.

Dla tego ulicznego mostu o dwóch otworach 
6,31-4 M szerokości, o torze brukowanym dla 

idi

Zaproszenie do przedpłaty na

Ziemianina,
Nakładem drukami J. I. K rasze ws k i ego A-44--4-Ś-4-44-4.Ż.-S.4.4.4..Ż.4.4.A 

(Dr. W. Dębiński) wyszło i jest wprost i przez ' SS3B3SB£33£B^^ES3hS3£SSS£3S£3^&^^SSV
wszystkie^ księgarnie do nabycia: (3863) ——

1 -----— — I w. ■ ■ wauj au Ula
wozów i o pokładzie z drzewa dla idących 
pieszo potrzeba

kutego żelaza — I773f2 kilogramów 
lanego zelaża — 79046 „
części do umocowania — 3014 „

Ustawienie konstrukcyi żelaznej rozpocząć 
się musi najpóźniej dnia 1 grudnia rb.

Rysunki potrzebne wyłożone są do prze 
rżenia w naszem biurze technicznem na Ratu­
szu, od którego zażądać będzie można dal­
szych warunków, obliczeń i sprawozdania 
wyjaśniającego za opłatą kosztów kopialnych.

Reflektujący wzywają się, aby tamże zło­
żyli swe oferty opieczętowane i w napis: „Ofer­
ta submisyjna na lconstrukcyą żelazną po­
znańskiego Chwaliszewskiego mostu“ najpó­
źniej do (8897)

19 sierpnia 1819
do 12 godziny z rana.

Poznań, dnia 31 lipca 1876.

Magistrat»
¡Sprzedaż konieczna.

’¡eraNieruchomość w wsi Wielkiej Sta
rolęee pod Nr. 9 położona, do"Sobe- 
■tyana i Julii małżonków Hiatlerów 
należąca, któ.a z objętością 18 hektarów 67 
arów 40 lasek kwadratowych opłacie podat 
ku gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 
155 m. 25 fen. i na podatek budynkowy : 
wartości użytku na 105 m. podana, sprzeda 
ną być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w
wtorek dnia 7 listopada rb.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego królewsk. sądu powiatów 
w izbie Nr, 13. (3895)

Poznań, dnia 20 lipca 1876.
Król, sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
Keyl

Król.sątl powiatowy.
Gniezno, dnia 18 lipca 1876.

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska yiodllszewko 

własność dziedzica Józef« Szołdrakie 
go, ulegająca ogólną swą płaszczyzną 813Ul<* o U J Z.UŁJ Ulu
hektarów 98 arów 40 kwadratowych metrów 
opodatkowaniu gruntowemu, wzięta co do do­
chodu czystego 1745, 57 tal. do podatku 
gruntowego a co do wartości budynków pod 
względem ich użytku 644 markami do po­
datku budynkowego, ma być w drodze ko­
niecznej sprzedaży
dnia 17 października 1870

z rana o godzinie lOtćj 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedana a wyrok co do udzielenia lub od­
mówienia przysądzenia w tym samym dniu 
o godzinie 12 w południe ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inne tęż nieruchomość do­
tyczące wykazania, które każdemu intereso­
wanemu w subhaście złożyć wolno, tudzież 
inne jakie szczegółowe warunki można w biu­
rze Iii przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, którzy 
praw własności lub iunychbądź realnych, za- 
hipotekowania w księdze wieczystej wyma
gających, lecz niezahipotekowanych, na in-
nych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uaiknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili. (3790)

Sędzia subhastacyjny.
__________Nobach._________

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika ^Poznańskiego

zbiór kompletny
PfflJÄCIlLJMO

leszczyńskiego
za cenę 25 tal.

Antykwarnia i księgarnia
E.CallierawPoznaniu

przyjmuje przedpł. na dzieło

MATERYAŁY
do monografii

rodu
Krzyżanowskich herbu Dębno

zebrał
Stanisław z Woli Sienieńskiej 

Dębno Krzyżanowski. 
Przedpłata na 1 egzemplarz wynosi

(tal. 11) Mr. 33.

Berlin, 1 sierpnia.

Ntomickie papiery.

P'
dito dito dito

Obligi długo państwa 
Frem. poż. pańs. « 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
UltJ

List zast. pozn. (nowe) 
dito dito gzląskie

dito lit. A. i C. 
dito nowo

Zaohodnio-prnskie 
dito 
dito

105. p. 
97.10 p. 
94. p.
134. p.

dito
dito
dito

II serya
■owe
ditto'

Listy rent poznańskie 
dito praskie 
dito Bzlaskie

86.70 p. 
95.75 Ż. 
102.60 í. 
96.20 p.

• P- 
p.

—- ip. 
84 50 Ż.
96.40 p.
102. p.
107.10 p. 
94.25 p.
102.10 p 
»6.60 p; 
96.60 p.
86.80 p.

Akoyo bankowo.
rWroela w. bank dyskom

dito wekslowy 
Niemieo. bank hyp.

Meiningn.

62.25 p.
66. p.

Ziemianin, tygodnik rólniczo-przemy 
słowy, organ Centralnego Towarzystwa Gospo 
darczego w W. Ks. Pznańskiem, wycho­
dzący co sobotę w Poznaniu w formie wiel 
kiego arkusza in 4to, podaje artykuły orygi­
nalne, korespondencye rolnicze i najnowsze 
rzeczy z rólnictwa i przemysłu często z 
rycinami. (3774)

Ziemianina zapisywać można we wszy 
stkich urzędach pocztowych albo też prze 
syłając prenumeratę wprost do Redakcyi » 
Poznaniu, Mała Rycerska ulica Nr. 1. — Ce­
na kwartalna w Prusach 1 tal.; w Austryi 1 
złr. 25 cent. — roczna 6 złr. Dla rzeczy­
wistych człon. Tow. ku wspier. urzędu, gosp. 
W. Ks. Pozn., dla członków Wydział, techni- 
czno-fabrycznego pp. gorzelników oraz dla Kó­
łek róln. włościańskich cena o połowę zni­
żona wynosi l1/« marki czyli 15 sbr. kwar­
talnie, którą wp rost do Redakcyi przesyłać 
należy. I wśród kwartału zapisywać można 
bo zaległe numera się dostarczają.

1- Verhandlungen im Herrenhause des 
preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Walne zebranie wyborców
2.

Nakładem drukarni J. I. Hraize-
walilego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594
1. O Hipotekach przez E.

Kar lińskiego 3 sg.
2. Bajki Krasickiego 5 Sgr.

We Lwowie wychodzi od lat I 
w ośmiu co niedzielę pismo humo- | f rystyczne, ilustrowane p. t.: |

! „SZCZOTEK.“
Kosztuje rocznie 10 złr. a. w 

W z przesyłką,.

Księgarnia E. Caillera poleca na­
stępujące nowości:
Naród a Religia cena 0,50 M.
Niebezpieczeństwo obe­

cnej chwili cena 0,50 M.
List otwarty do kryty­

ków ultramontańskich cena 0,20 M.
Praca i oszczędność cena 1,50 M.
Tam—cobądż cena 1,00 M.
Hygiena ¡czyli nauka o 

zdrowiu napisał Dr.
Jarnatowski cena 2,50 M.

Luttes des peuples Lćchi- 
tes contre les Ouraliens 
2 vol. cena 10,00 M.

Pol Wincenty : Pachole 
hetmańskie cena 1,50 M.

Bolesław Wstydliwy i Le­
szek Czarny, odłamek 
z dziejów Lechii cena 8,00 M 

Mićkiewicz A. Dzieła 4 t. cena 14,00 M

!
(3327) I 

izczutka. à
•w!

Adres : Administracya Szczutka. 
Lwów.

POEZYE

Niniejszem śmiem zawiadomi Szanownych 
p.p. restauratorów miasta Poznania i okoli 
cy, iż przerabiam bilardy, większe na mniej 
sze, pod gwarancyą, odwołując się na p Mu- 
s ałowskiego, któremu miałem zaszczyt tako­
wy zmniejszyć, zamieszkałego na Wielkifr' 
Rycerskiej ulicy Nr. 3. (3894)

J. Bortliszewski
mistrz stolarski, Wielka Rycerska ul. Nr. 14,

autora poematu (2892)
„Na Ukrainie"

w. dwóch tomach są do nabycia w Ad­
ministracji Dzień. Pozn. po cenie 5 M

Po powrocie z podróży możoa mnie 
codziennie konsultować od godziny 9 
do 1 i od 3 do 6. (3893)

Beschorner
prakt. dentysta. Bismarcka ulica 10 

I piętro.

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe 

Artykuły techniczne (3176) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecająOrłowski Co.
Poznań, .Jezuicka ni. Nr. l

Niniejszćm donoszę uniżenie, że, ponieważ p. Leopold Wolff, u któ- 
rego byłem dotąd czynnym jako przykrawacz, z powodu stósunków swych 
wojskowych zniewolony był zwinąć interes swój, otworzyłem w mieście tutej 

szem również (3891)

interes sukna
garderoby dla panów

w domu p. Dr. Wilkońskiego przy ulicy Zygmunta.
Przez długoletnią czynność w największych berlińskich interesach na 

byłem licznych w fachu moim wiadomości.
Najnowsze tćż zawsze i najlepsze materyały będę w najobfitszym wy­

borze miał na składzie a najusilniejszćm będzie mojóm staraniem, abym 
klientelę moją pod każdym zadowolił względem.

Polecając przedsiębiorstwo moje usilnie łaskawćj Publiczności zostaję 
z poważaniem

A. ŁABIEŃSKI
Inowrocław.

Wino mozelskie
z roku 1874 przy odbiorze 30 butelek po 1,20 M. poleca

Grand Hotel de France.
45—50(000 tal. (135—150,000 M.)

do wypożyczenia pod korzystnemi warunkami na hipoteki dóbr ziemskich' 
po landszafcie, w sumach nie niższych jak 10,000 tal. Reflektujący zechcą 
się do mnie zgłosić. (3739)

Toruń, dnia 21 lipca 1876. '
Aleksander Chrzanowski.

powiatu pleszewskiego, celem wybrania nowego komitetu 
powiatowego, delegata i jego zastępcy oraz kandydatów do izbv po­
selskiej i parlamentu odbędzie się w poniedziałek 7 sier­
pnia r. b. o godzinie 4ćj po południu na sali p. Waliszewskiego 
w Pleszewie. (3899)
Komitet wyborczy pow. pleszewskiego. 
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Wągrowieckie
Towarzystwo przemysłowe
zaprasza szanownych Obywateli z okolicy na za­bawę z tańcami, mającą się odbyć w niedzielę 
dnia 6 b. m. w borku brzozowym za Durowem.

Zarząd.(3886)

Fabryka parowa mąki z kości i superfosfatu
B. Kopkę i syna w Rawicza

sprzedaje jak najtanićj: mąkę z kości parowaną i miałko mieloną, 
jako tćż z kwasem siarczanym preparowaną, superfosfaty z Spodium, guana 
Backer i Mejillones itd. we wszystkich żądanych składach, sole potażowe, 
saletrę chilijską, siarczan amoniaku itd. pod gwarancyą zawartości! (3888

PIGUŁKI BLANCARDA
ŹELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzką akademię medyczna itd.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELtZt , pigułki te używją się specjalnie 
przeciw slnbośctom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa ielaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.’ «- ---- ■>----- 1 --1 t -----T T——

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

Wystrzegai sif fałszerstw.
Dostać możnajw apteeegDr, Mankiwic a.

Il (H, (j, Aptkkarz, 2, Rue de Càstiglione, Paryż Jedyny preparator
—TTjĘ^

I de de HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 
wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwul ueiy

ono skuteczność )e%o niezawodną. - Pigułki Hogga przygotowują sie wtroiaki snosób i
1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 

wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
2" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwatzonem przez wodoród 

przeciw Słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo u 
wzmacniające.

3" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza ntepodlegającym rozkla 
Jowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

Ja PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
ig1 żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają sie J

dynie we flakonach Iróigraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznanln w aptece Dra Mankicwicza. fl2J

OO

PAPIER RIGOLLOT
CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

Ä64 S7AMP/SM7

MEDAL ZLOTY W LUGDUNIE 1872.
MEDALE SREBRNE MEDALE BRONZOWE

HAVRE 1868. PARYŻ 1855.
PARYŻ 1872. TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością, skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw oto 
„zadania, które p. Rigollot rozwiązał w sposób pożądany itd.“

Dr. BOUCHARDAT (Annuaire de thérapeutique, 1868 r. str. 204.) Ij
Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw. |[
W Paryżu, ulica Avenue Victoria Nr. 24. (16)
W Poznaniu w aptece Dr. Manklewicza.

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST

¡min

ycho

I.

Specyalny magazyn
gotowćj

garderoby damski)
15 Wilhelmowski plac 15

perkalikowe suknie ran
po I’/2 i » tal. (371

perkalikowe kostiumy
41/, — 9 tal.

kostiumy wełniane od 61/,
_ 30 tal. 
żupony, tuniki, płaszcze

krągłe, paletoty cesarski ??
w wielkim wyborze. Pu

Ficku», taimy, dolnti^
ny wyprzedają się z powodu spóźn"” 
nćj pory po uderzająco tanich cena

Juliusz Freund .
Wilhelmowski plac 15 obok ginach 

król, komendantury. ftó

iK

łasa

zm

Poszukuje sie

Poszukuje się kupna lub dzierzai 
‘........................... ki

po

Idzi

int/resu destylacyjnego i towarów ktr& 
lonialnych, połączonego także z towjzn 
rami żelazneini przy zaliczce 5—7O0jtś; 
tal. Oferty sub H. H. 1© do Reofc 
dolfa Mosse, Poznań. (38) ar

Fol wai'k
j 140 morgów wielki, z wygodnym di j 
mem mieszkalnym i kompletnemi bt 
dynkami gospodarczenii, pół mili Ł 
Poznania odległy jest do sprzedani! i 
Bliższa wiadomość u R. Fiebig 4 
Poznań, Strzelecka ul. 23. (375(j

Strzelecka ul. 19,20 i 21
Do wynajęcia:

1. Mieszkania o 2, 4 i 8 pokajać! 1
2. Obszerny lokal sklepowy.
3. Stajnia i wozownia.
4. Kilka placów składowych. (3541 i

Wrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięj 

do wynajęcia od 1 października rb.

Meblowany pokój
zaraz do wynajęcia; ua przodek okot 
Ul piętro, Hót-d de Romę. (386^

iWaiiczyciei, j
który niedawno semmaryum nauczycielski 
ukończył, poszukuje miejsca jako guwerna 
w W. Ks. Poznańskiem, Kr. Polskie ni alki 
w Galicyi. Na żądanie może się także ksztof 
cenieni głuchoniemych zająć. Adres: A. II 
Witkowo postlagernd. (3864)

Nauczyciela
do chłopca 7-letniego poszu 
kuję od ś. Michała. (3892 

Roszkowo p. Skoki.
Dziembowski

Służący, zaopatrzony w dobre świadet 
twa, po polsku i po niemiecku mówiący, po 
szukuje od I października miejsca stalegi 
lub też miesięcznego. Zapytania u p. We 
sołowskiego, Lipowa ulica Nr. 4. (3885

Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleni» gardYa, zawrzocUwacenlu w nstaeh, ciichnącem» oddechowi

(nCTII AM A w aptece p.Dethan,FaubourgSt. Denis, 90; w Poznaniu w 1|UC I nHIlH Trawczyńskit ąo, i we Lwowie w aptece p. Mlkolasch i u v
’ ...... ..............głuan i sŁruuzeinu gariMii,. w Jra-j

dra lian Ule wieża i Barcików« kiego; w Krakowie waptece p. 
'V tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. ę2) |

Kura papierów na giełdach bertlnsklćj I poznanshYÓj

Włódarzowi
bezżennemu wskaże miejsce od 1 pa 
ździernika r. b. M. Lehmajn w Ko 
ścianie._________________ (3889

Ogrodnika miejsce v
Usarzewie już zgięte

(3887)

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiteokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Anstryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy nism. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

— P- 
107.90 p. 
105. p.
61. p.
75.50 p. 
232-230-228.
—• P 
97.60 p. 
155. p.

8040 p. 
83.60 p.

Akoyo przemysłowo.

Berliński kantor drzew.
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Haty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Harienhfltte 
dito Massenet 
dito Redenhfltte 

Borln. Passage.

67.50 p. 
17. p. 
6.40 p. 
45.76 p.
60. p. 
20. p. 
65. *.
20.50 n. 
4.76 i.

21.60

Akoyo zakładowe I obllgaeye kolei 
żelaznych.

Bergako-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szoaeeińska

4 (81. p.
4 35.30 p.
4 117.60 p.

B zesko-gra| ; aka
alioyjska Karo, . Lud. 

ioléj Rudolfa 
Maronijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.Â.C.

dito iit.B.
Anstr.-frano. kolćj pań.- Pai
Anstr. półn. zaohodniaP
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wschodniopruska kol. 

południowa
K ,1. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
TY arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

Anstr.
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

121.50 p.
|80.7ó p. 
41.25 p. 
20. p. 
136.45 p. 
128 50 p
439.50-441.50 p. 
205.50 ż. 
119-120 p.

23.10 p.
104.75 p. 
14 76 p.
109.75 p. 
101.50 p. 
— P- 
194. i.
72.10 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.
papier, 
losy a 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poi. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.poia. obligaeyo 
skarbowe

Pols. listy zast. 111 em. 
dito nowe

ił IÖ5.8O p
62.90 ż. 
96 90 p. 
290. p.
—• P-
253.90 ». 
167.10 i.
166.80 p

83.25 p. 
—• P. 
76.20 p.

Pols. listy ttiiwiuaoyju. 
Ameryk, pożyoz. 18H 
Ameryk, pożyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta tranonzka 
Rumuńska pożyczka

67. p.
102.70 p.
100.70 p
102.90 p. 

91.’ i.'

Ubligaoye miejskie
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 I-
6 I—
3ł 95.50 
4 96.

Akeye bankowe.

Maneta w złooie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Anstryaok. noty bank, 
Rosyjskie noty bank. 
Franonskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.26 P- 

P-
4.18 p.
164.10 p.
266.10 pi. 
81.50 p.
4
5

VYrooł. bank dysk.
Kwileeki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wąohod.-niem. bank 
Attstr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

63.
62

87.50
120.
98.
84.

Papiery pruskie.

Po«inn, 2 sierpnia.

Listy rentowe I zastawne.

Praska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4 98.
4 105.
4 —.
3 131.
3 94.10

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

3{ »8.
95.30
97.

Żelazne koleje

4| 98 50

Berl.-zgorz. ake n.
Bergsko- - ar ■ i . , z
Marohijsko-poz t. ko. z.

90.
114.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińeki) w Poznaniu,

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. akc. z. 

Wsoh. pras. poł. ako. z. 
Kolćj po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolćj Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 
Warszawsko-byd ak.z. 
YYarszawsko-wi d.ak. z.

3j

5
li

136.
30.

102.

440.

120.
15.

65.

Zagraniczne papiery.

Amor. poż. 1882
dito 1886 

Włoska renta
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Anstr. noty bank, 
dito renta papierowa

Anstr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. aoty bank.

100.50

71.50

6

ił
87.
63.
55.
66.50
85.50

89 50
101.
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